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Prochy wielkiego rewolucjonisty 


„wracaja do Ojczyzny 
Niemcy Demokratyczne i Polska Ludowa jednoczą się w hołdzie 
ku czci Juliana Marchlewskiego - wielkiego internacjonalisty i patrioty 


BERLIN (PAP). W środę odbyła 


się w wielkiej sali Domn Partyjne- 


go Niemieckiej Partii Jedności Socjalistycznej uroczystość przekazania 
urny z prochami Juliana Marchlewskiego w ręce przewodniczącego de- 
legacji polskiej — wiceministra Och aba, Sala udekorowana była bogato 


czerwienią i kwiatami. Na ścianie mi 
SED Wilhelma Piecka i prezydenta 


skiego, ujęty w piękne ramy z biało - 


ędzy portretami przewodniczącego 
Bieruta wisiał portret Marchlew- 
czerwonych róż. Czarna, lśniąca 


urna stała na wzniesieniu, obramow anym biało-czerwonymi kwiatami. 


© godz. 16.30 przybyli na salę 1 
zasiedli w pierwszych rzędach krze- 
seł obaj przewodniczacy SED: Wil- 
helm Pieck i Otto Grotewohł oraz 
sszyścy członkowię delegacji pol- 
skiej z wiceministrem Ochabem na 
czele. Obecni byli również: szef pol 
sklej misji dyplomatycznej ambasa 
dor Izydorczyk oraz szef polskiej mi 
sji wojskowej generał Prawin, Za 
gośćmi polskimi zajęli miejsca człon 
kowie Zarządu Głównego SED, mi- 
nistrowie rządu Niemieckiej Repu- 
biisi Demokratycznej oraz nadbur- 
mistrz Berlina Ebert. 


Przemówienie 
premiera Grotewohla 


Jako pierwszy przemawiał prze- 
wodniczący SED i premier Niemiec 


kiej Republiki Demokratycznej Otto | 


GROTEWOHL, który Sreśląc syl- 
wefkę Marchlewskiego stwierdził, iż 
jest.on świetlanym przykładem pro- 
wadzonej w duchu internacjonaksty 
cznym walki o socjaiiźam., Julian 
Marchlewski widział swoie zadanie 
życiowe w tym, aby walce tej Słu- 
ŻYĆ, 

Pełni dumy i wdzięczności — 0- 
świadczył dalej premier Gróżewohli- 
— wspominamy Juliana Marchiew= 
skiego. który wspólnie z 
kiem Mehringiem, Różą TLuxkssm- 
burg, Karolem Liebknechtem i wie- 
loma innymż walczył przeciwko prze 
nikaniu do niemieckiego TUchu" ro- 
bolniczego tendencji rewizjonistycz 
nych i aportunizmu. 

Ludzkość  zaoszczędziłaby sobie 
wiele trosk, gdyby walka Juliana 
Marchlewskiego przeciwko  opórtu= 
nizmowi w niemieckim ruchu robot 
niczym zakończyła się pełnym sukce 
sem. Utrwalenie nauk Karola Mar- 
ksa przy równoczesnym przyswaja- 
niu sobie zasad leninowskich o epo 
ce imperializmu, dałyby niemieckie 
mu ruchowi robotniczemu siłę do 
pokrzyżowania nowych zbrodniczych 
planów wojennych imperialistów 
niemieckich i przeciwstawienia się 
faszyzmowi. c 

Jest rzeczą dla nas bolesną. że mi 
mo naule pierwszej wojny świato- 
wej, brutalna żądza władzy niemiec 
kiego kapitału monopolistycznega i 
jego pachołków mogła zatriumfować 
nad niemieckim ruchem robotni- 
czym, wskutek czego na nawo rozpo 
częła się. droga cierpień dla tylu na- 
rodów. 

Wspominając o zbrodniach popet- 
nionych w Polsce przez faszystów 
niemieckich. premier Grotewohl ©- 
świadczył m. in.: 

-A zadowoleniem jednak wszys- 
cy miłujący pokój ludzie mogą 
stwierdzić, że w Polsce ludowo - 
demokratycznej nie ma miejsca 
na nienawiść w stosunku do in- 
nych narodów i że w Połsce sta- 
le wzrasta zrozumienie dla zna- 
czenia Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. 

Wraz z utworzeniem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej powstał 
w Europie czynnik pokojowy 6 po- 
ważnym znaczeniu, Zasięg naszej TDi 
łającej pokój Republiki rozciaga 8ię 
narazie tylko na jedną część Niemioc 
gdyż specyficzne warunki okupacyj- 
ne w Niemczech spowodowały, ŻE 
działające na rzecz pokoju i porozu- 
mienia międzynarodowego sity zosta 
ły w Niemczech Zachodnich zahamoa 


ole 


wane i zgnębione. podczas gdy Sprzy | 


mierzone z faszyzmem elementy do- 
szły znowu do głosu, , 

Sytuacja w Niemczech Zachodnich 
wskazuje jednak: że obóz bojowni- 
ków o pokój stale wzrasta i że po- 
zycja imperializmu amerykańskiego 
w Niemczech stała się nie do utrzy 
mania. 

Nie ulega już watpliwości, że 
naród niemiecki chce się wyzwo- 
tió spod kolonialmej władzy wy- 
zyskiwaczy i stworzyć jednolite, 
wolne Niemoy, które będą czynni 
kiem demokratycznym i poknjo- 
wym, związanym z miłującym po 
kój Związkiem Radzieckim i po- 
Kkojowymi narodami krajów de- 
mokracji ludowej. 


Francisz- | 


W zakończeniu premier Grotewohl 
oświadczył: Niech rozwija się i krze 
pnie nadal przyjażń niemiecko - pol 
ska! Stoi przed nami szereg wspól- 
nych zagadnień gospodarczych i kul 
turalnych, które musiury i możemy 
rozwiązać dła dobra naszych ia= 
dujących ze sobą narodów. Zy 
my się zatem ku tym poxkojo 
zadaniom, kontynuując w ten 
sób dzieło Juliana Marchlewskiego, 
służac POROJOWI, DEMOKRACJI, 
POSTĘPOWI I SOCJALIZMOWI. 

Po przemówieniu premier Grote- 
wohl podszedł do urny i wśród głęba 
kiej ciszy przekazał ją przewodniczą 
cemu delegacji polskiej, wycemim 
strowi Ochabowi. 


yin 


Przemówienie 
generata Ochaba 


Z kolei na mównicy stanął przewo 
dniczący  delezacji polskiej genesał 
Ochab, który w imieniu polskiej dele 
gacji serdecznie podziękował za cie- 
pte, braterskie słowa premiera Gra- 
tewohla i za pomoć okazaną przy 
przekazywaniu do Polski urny z pro 
chami Juliana Marchlewskiego. - 

W urnie tej — oświadczył. mówsa 
— są nómóly poległego bojownika, 
ale zarazem stanowi ona symbol wie 
icznie Żywej i zwycięskiej idei wy- 
rzwołeńczej. Na cmentarzu Warszaw- 
skim urna ta będzie celem pielgrzy- 
mek rohotników i chłopów, kobiet pra 
| cujących i młodzieży polskiej, która 
u mogiły Marchlewskiego będzie: u- 
czyła sie jak żyć, walczyć i służyć 
klasie robotniczej. 

Uraa ta będzie mówić o znaczeniu 
PROLETARIACKIEGO INTERNA- 
CJONALIZMU, a zwłaszcza o roz- 
strzygajacym dla losów ludn polskie 
go braterstwie i przyjaźni z wiełkim 
bohaterskim proletariatem rozyjskim. 

Prochy poległego bojownika 
będą przypominać o wspólnej 
pracy i walce najlepszych ludzi 
polskiego i niemieckiego ruchu 
rewolucyjno - robotniczego, bę- 
dą przypominać, jak wielkie zna 
czenie ma walka świadomych ra 
botników o ustalenie dobrych i 
przyjaznych stosunków między 
masami pracującymi POLSKI i 
NIEMIEC. 

Marchlewski należał do tych rewo 
lucjanistów polskich, którzy nie tyl 


spo 


cjalistyćznej=w osobach: 
strza Eberta, tow. Markera (członek 


ko głosili ideę sojuszu bojowego po! | 
skich i niemieckich robotników, ale 
sami w ciągu długich lat ofiarnie wal 
czyli w szeregach niemieckiej lewicy 
rewolucyjnej, wierząc niezacehwianie 
w zwycięstwo niemieckiej klasy robot 
niczej. 

Pozwólcie, że w tym dnin, poświę 
conym pamięci Marchlewskiego, bę- 
dę życzył wam najlepszych sukce- 
sów w walec o pelne zwycięstwo wiel 
kiej sprawy, za którą Życie oddali Ka 
rol Liebknecht, Ernst  Thaelmann, 
Róża Luksemburg 1 Julian Marchlew | 
ski. ! 


Niech żyje i zwycięża niemiecka 

klasa robotnicza! 

Niech żyje i krzepnie międzyna 
rodowa solidarność proletariatu 
i wszystkich sił postępowych, wal 
czących pod kierownictwem Wie! 
kiego Związku Radzieckiego prze 
ciwko imperializmowi o POKÓJ, 
POSTĘP i WOLNOŚĆ! 

Po przemówieniu generała Ochaba 
orkiestra odegrała Warszawiankę, a 
nastepńie  Międzynarodówkę. Przy: 
dźwiękkch jej oficerowie polscy wy- 
nieśli utne z sali. udając się na dwo 
rzec, skad delegacja polska powiozła 
ją do' Warszawy. 

Wyraź z delegacia polską wyjecha 
ła do Polski delegacja Zarządu Głów 
nego Niemieckiej Partii Jedności So 

nadbiunmi= 


Biura Politycznego SED) 1 tow, Axe 
na (członek prezydium SED), 
Uroczyste 
przemianowanie ulicy 
Po akademii w gmachu SED nastę 


piło uroczyste przemianowanie poło- | 


żonej we wschodnim sektorze Berli- 
na Memelstrasse na ulicę im. Mar- 
chlewskiego. 

Wielotysięczne t!umy_ przybyły na 
miejsce uroczystości, Wokół trybuny 
nonorowej ustawiły się przybyłe ze 
sztandarami delegacje demokratycz 
nych partii politycznych, związków 
zawodowych. fabryk i zakładów pra 
cy oraz organizacji masowych. 

Na trybunie udekorowanej sztanda 
rami pełskimi.i niemieckimi oraz her 
bem Bolina zajęli miejsce: prezy- 
dent WILHELM PIECK, członkowie 
delegacji polskiej, nadburmistrz Ber- 
lina Ebert oraz akredytowany przy 
rządzie Niemieckiej Republiki Demo 
kratyczaej korpus dyplomatyczny. 
Wśród obecnych. znajdowała się cór- 
ka Juliana Marchlewskiego — Zofia. 


Hans Jendretzky, po czym dłuższe 
serdeczne przemówienie wygłosił nad 
burmistrz Ebert. dokonując aktu prze 
mianowanią ulicy. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący delegacji polskiej tow, Edward 
Ochab po czym w oroczystym nast) 
ju odegrane zostały „Jeszcze Polska 
nie zzinęła” oraz „Międzynarodów- 
ka“, spontanicznie odspiewana przez 
zebranych. Wzniesiony przez tow. 
Jendretzky'ego na zakończenie uroczy 
stości okrzyk na cześć PZPR i jej 
przewodniczącego tow. BIERUTA po 
djęty został żywiołowo przez zebra - 
ne tłumy. 


Podniosłe chwile 
na dworcu w Berlinie 
Z kolei uroczysty pochód skiero- 
wał się w stronę dworca, gdzie na u- 
dekorosanym podium stała urna z 


prochami Marchlewskiego, przy któ | 


rej warte honorową pełnili oficero- 
wie polscy, U stóp podium zajęty 
miejsco poczty sztandarowe demokra 
tycznej młodzieży niemieckiej. w 
świetle reflektorów pałyskiwał roz- 
pięty nad podium transparent z napi 
sami w języku polskim i niemięe- 
kim: „POLSKA LUDOWA i NIE- 
MIECKA REPUBLIKA DEMO- 
KRATYCZNA REALIZUJĄ TESTA- 
MENT JULIANA MARCHLEW- 
SKIEGO". 

Po odegrańiu przez orkiestrę poli 
cji ludowej rewolucyjnego marsza ża 
miegi, nu trybnaie stanął prezy- 
dent Wilhelm Pieck, który złożył 
hołd pamięci wielkiego Polaka. 

Następnie urna z prochami prze 
niesiona została do wagonu, którym 
człon s-wie-delegacjj polskiej oraz de 
legacja niemiecka wyjechali do Pol 
ski 


Delegacja radziecka 
przybyła do Warszawy 


*W dniu 22 bm. w godzinach tan- 
nych przybyła do Warszawy delega 
cja radziecka, która weźmie udział 
W uroczystościech ku czci Juliana 
Marchlewskiego. 

w skład, delegacji radzieckiej 
wchodzą: Piotr Nikołajewicz Pospie- 
fow — członek Centralnego 'Komite 
tu WKP'b). dyrektor instytutu Mar 
kša - Engelsa - Lenina. Zofią Dzisr- 
żyńska i Jan Dzierżyński, żona i syn 


wielkiega rewolucjonisty Feliksa 
Dzierżyńskiego. 
Zofii Dzierżyńskiej, zasłużonej 


"Uroczystość zagaił przewodniczący | działaczce ruchu robotniczego, wrę- 


berlińskiego Komitetu SED — 


tow. czono wiazankę czerwonych róż. 


la 17 dni przed terminem 


Depesza tow. Mołotowa 


do przewodniczącego KC PZPR 


WARSZAWA (PAP). — Przew 


tow. Bolesława Bieruta 


odniczący KC PZPR Bolesław 


Bierut otrzymał następującą depeszę: 


Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Bolesława Bieruta 


. 


Warszawa 


Dziękuję Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednoczonej Parti! 
Robotniczej i Wam osobiście za przyjacielskie życzenia złożone w 


dniu «moich urodzin. 
* 


(—) MOŁOTOW 


s 
Depesze o analogicznej treści o trzymał premier Józet Cyrankiewicz. 


Nadanie imienia 


Juliana Marchlewskiego 
Centralnej Szkole PZPR w Łodzi 


WARSZAWA (PAP) Komitet 
rocznieę śmierci Juliana Marchle 
przywódcy polskiej klasy robotnie 
tralnej PZPR w Łodzi. Szkoła ta 
ła Centralna PZPR imienia Julia 


oa 


Centralny PZPR postanowil w 25 
wskiego uczcić pamieć wielkiego 
zej, nadając Jego imię Szkole Cea 
odtąd będzie nosiła nazwę: Szko- 
na Marchlewskiego. 

na 


= 


Decyzja KC PZPR jest wyrazem | 
wielkiej czci, jaką polska kiasa ro- | 
bożnicza żywi dla Juliana Marchlew 
skiego, jednego z pionierów polskie- 
go ruchu rewolucyjnego. wybitnego 
teoretyka marksizmu, niestrudzone- 
go nauczyciela pólskiej klasy robot | 
niczej. * Julian Marchlewski przez 
wiele laf wychowywał kadry pol= 
skiego prole atu w duchu mark- 
sistowskim, w dachu głębokiego pa 
triotyzmu splecionego nierozerwal- 
nie z proletariackim internacjonal|- 
zmem. W ostatnich latach swego ży 
cia Marchlewski poświęcił się cał- 


tapi 
tar! 


* 
kowicie doniosłym zadaniom wycho 
wania kadr partyjnych. pełniąc od- 
powied rektora i 
kładowcy na wyższych) uczelniach w 
ZSRR. 

Nadanie imienia Juhana Marchiew 
skiego Centralnej Szkole PZPR w 
Łodzi, podkreśla trwałość jego wkła 
du w dzieło rozpowszechnienia matk 
sizmu w Pols 

Myśl i walka Juliana Marchlew- 
skięgo będzie nauką i wzorem dla 
ztałcacych kadr partyjnych i 
ła całej polskiej młodzieży. 


wy* 
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PZPB imienia 


Józefa Stalina 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 


W dniu wczorajszym w PZPB im. 
Stalina — teren „G“ odbyło sẹ ma- 
nifestacyjne zebranie załogi — w od- 
pówiedzi na apel tow. Markiewki. 

Na trybunę wchodzi majster z prze 
dzalni cienkoprzędnej, tow. Bojano 
ski, deklarując w imieniu swego od- 
działu wykonanie planu rocznego 0 
12 dni wcześniej, jak również pro- 
dukcje 6.497: kg przędzy ponad plan: 
Zobowiszanie swoje kończy bkrzy* 
kiem „Niech żyje wódz międzynaro- 
doweg» proletariatu, tow. Stalin. 
wódz potężnego, międzynarodowego 
obozu pokoju. 

Zebranych licznie robotników ogar 
nia niebywały entuzjazm.  Głosao 
skandtją słowa Sta-lin, Stafin! 

Głos zabiera majster tow. Piotrow- 


|ski, który wraz ze swą zmianą zobo: 


Wiązuje sig wykonać plan roczny 
oraz dać 
ponad plan przeszło 8000 kg przę- 
dzy, 

I znów brawa, oklaski, okrzyki. 
Zebrani skandują słowa: Po-kój, po- 
kój! 

Z kolei na trybunie staje przodow- 
nik pracy tow. Cichecki, który w imie 
niu swego zespołu postanawia plan 
roczny wykonać na 25 dni przed ter- 
minem. 

Sala słucha w napięciu zobowią- 


Di 


zań tkacza, tow. Jana Tokarka, któ 
s przyrzeka wykonać plan na 55 
dni przed terminem, co da około 
2.000 mtr: tkanin dodatkowo w tym 
roku. Jednocześnie tow. Takarek 0- 
świadcza, że przystępuje do współ- 
zawodnictwa 0 tytuł najlepszego 
przodownika pracy na tkalni. 
Następnie składa zobowiązanie 
majster tkacki, tow. Henysz, który 
zobowiązuje się do skrócenia roczne- 
ge plain o 13 dni. Tow. Radziejew= 


jeka, stara mótaczka, wykona swój 
plan ma 21 dni przed terminem, 


przadka tów. MDeredas dekiarnje wy- 
kopanie flanu 20 dni wcześniej. 
Tow. Deredaa zobowiązanie awe kon 
czy okrzykiem: „Niech żyje wielki 
przyjaciel Polski Związek Ra- 
dziecki!* Zebrani podejmują okrzyk. 
Na sali wybucha cwacja na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Zera- 
ni powstają z miejsc. Wszyscy z siłą 
śpiewają „Międzynarodówkę*, 

Nie sposób tu wymienić wszyst 
kich zobowiązań, które zostały zło- 
żone na sali. Po zakończeniu zebra- 
ria zobowiązania napływają w 
dalszym ciagu do rady zakładowej. 
Jest ich coraz więcej. 

Załoga terenu „G* godnie przyste- 
puje do realizacji pierwszego roku 
Planu 6 letniego. 


z Z A 


Z nadwyżką 


wykonujemy 


zobowiązania długofalowe 


„Trójka Wełniana” donosi nam, że 
tkacze wykonują swe zobowiązania 
z nadwyżką. 

Tkaczka Janina Bartczak, która zo- 
|bowiązała się podnieść swą przecięt- 


Lud bułgarski udaremnił 


zbrodnicze plany Tita i Rankowicza 
Wielki proces szpiegów i dywersantów titowskich w Bułgarii 


SOFIA (PAP). — Jak *donvsi 

Bułgarska Agencja Telegraticz= 
na, prokuratura Sądu Okręgowe 
go w Sofii ogłosiła akt oskarże- 
nia w sprawie szpiegów i dywer- 
santów — obywateli jugosłowiań 
skich i bułgarskich — agentów 
wywiadu Jugosłowiańskiego. prze 
rzuconych do Bułgarii w celu 
zorganizowania, pod bezpośred- 
nim kierownictwem ambasady 
jugosłowiańskiej w Sofii. działał 
ności szpiegowskiej i dywersvj- 
nej, wymierzonej przeciwko le- 
galnemu rządowi Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej. 

Na wstępie akt oskarżenia stwier- 
dza, że kontakt kliki Tite z mocar- 
stwami imnerlalistycznymi datuje 
się jeszcze z czasów wojny, Klika 
Tito miała odegrać rolę awangardy 
przy wykonaniu szatańskiego płanu 
opanowania Bałkanów przez impe- 
rialistów. 

Podczas procesu Trajczo Kostowa 
udowodniono, -Że agenci titowscy 
bezpośrednio po 9 września 1944 r. 
połączył się ze swymi wspólnika- 
mi — azentami imperialistycznymi i 
zdrajcami z kliki Kostowa, z DOMO- 


cą których nsilowalł oderwać Pul- 
garię od obozu pokoju i demokracji, 
na czele którego stoi ZSRR i prze- 
kształcić. ja w kolonię imperiaii- 
styczną, oraz w bazę podżegaczy do 
nowej wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. 

Dzieki czujności ludu bułgarskie- 
go i organów rzadowych, te szatań: 
skie plany titowców, kostowców i 
ich mocodawców załamały się cat- 
kówicie. 

To niepowodzenie nie powstrzyma 
ło jednak szpiegowskiej działalności 
przeciwko Bułgarskiej Republice Lu 
dowej. W końcu listopada i na po- 


K 


czątku grudnia 1949 r. dokonano 
przerzutu do Bułgarii reakcyjnych 


elementów faszystowskich 41 zbrod- 
niarzy, zbiegłych do Jugosławii, któ 
rym polecono zbieranie informacji 
szpiegowskich, organizowanie grup 
sabotażowych i dokonywanie aktów 
terrorystycznych przeciwko legalne- 
mu rządowi Bułgarskiej Republiki 
Ludowej. 

w działalności konspiracyjnego 
ośrodza freckistowsko = szpiegow= 
skiego, utworzonego w Jugosławii 
brały udział, dokonując zbrodnie j 


Czych czynów, wymierzonych prze- 
ciwko integralności, niezawisłości 1 
suwerenności Bułgarskiej Republi- 
ki Ludowej, następujące osoby. 


Branko Zvierac 

W korcu 1948 r. Zvierac został we 
zwany przez ministra spraw we- 
wnętrznych Serbii — Slobodana Pe- 
nezicza, który zakomunikował mu, 
że na osobisty rozkaz Rankowicza 
on, Zvierac, wyznączony został do 
roboty w organach UDB 1 że prze- 
rzucony będzie pa terytorium Bul- 
garskiej Republiki Ludowej dla wy 
konania poufnych zadań, które po- 
wierzy mu szef wydziału paszporto- 
wego ambasady jugosłowiańskiej w 
Sofii Svetozar Savicz, Zwvierac do- 
wiedział się również, że zostanie 
pozornie wykluczony z partii i za- 
więszony w czynnościach w orga- 
nach UDB pod pretekstem, že jest 
on rzekomo zwolennikiem Biura In- 
formacyjnego. Penczicz oświadczył 
nadto Zvieracowi, że „czas już ze- 
mścić się na Bulgarii“, 

Na wiosnę 1949 r. grupa, do któ- 
rej należał Zwierac przeszła na te= 
tytonie Bułgarii 


15 maja 1949 r. Zvierac po raz 
pierwszy spotkał się gz Saviczem w 
Sofii w Parku Wolności. Potciczas 
tego spotkania otrzymał on zadanie 
gromadzenia i przekazywania gdzie 
należy informacji o życiu emigran- 
tów. Zgodnie z tym oskarżony ko- 


munikował regularnie zdobyte in- 
formacje Saviczowi, ten zaś wre- 
czał mu każdorazowo wynagrodze- 


nie w sumie 10 tysięcy lewów. Sa- 
viez przekonywał Zvieraca, że wkrót 
ce nastąpi zmiana ustroju politycz- 
nego w Bułgarii. 


Zvieracowi powierzano też nne 
zadania, a wiec np. Savicz oświad- 
czył mu, że jeden z emigrantów zna 
ny pod pseudonimem „Kmeta“ po- 
winien być zamordowany. 15 sier- 
pnia 1949 r. Savicz polecił oskarżo- 
nemu zebranie informacji, dotyczą- 
cych uzbrojenia armii bułgarskiej, 
dyslokacji jednostek tej armii, roz- 
mieszczenia lotnisk oraz składów 
materiałów pędnych i amunicji w 
tym celu, by w razie konieczności 
móc wysadzić w powietrze obiekty 
wojskowe. 


(Dokończenie na str. 2-e 


(3 wydajność o 2 procent, dotrzyma- 
ła słowa i produkuje obecnie 132 
proc, 

Tkaczka, ob. Pędzicka, która rów- 
tież zobowiązała sie podnieść pro- 
dukcję o 2 procent, osiąga 110 proc, 
beży, 

Ob, Aniela Porczyńska, 
jąca' dawniej 


wykonu- 
normg w 99 procen- 
tach, zobowiązała się podnieść ją o 
2 procent, a uzyskała 105,9 prac. 

Tkacz, Franciszek Sobański, za- 
miast 109 proc, osiągnął 117,7 pro- 
cent. 

Sabina Stańczak zobowiązanie swe 
wykonała, przekraczając swą normą 
za miesiąc luty o 2 procent, 


Przekroczone 


zobowiązania 
w PZZPJG Łódź-Południe 


Korespondent nasz, tow. Iqgnaczax 
podaje, że (tkacze PZZPJG Łedz — 
Południe wykonują swe zobowiąza=* 
nia z nadwyżką, Eugeniusz Wójcik, 
tkacz, który zobowiązał się do koń- 
ca roku wykonywać swą bazę w 105 
Troc wykonuje ja w 109,4 proc. Ur- 
szula Wójcicką, tkaczka, doszła za 
136 do 133 proc. Regina Górna — ze 
128 do 133 proc. Helena Pietrzak — 
zm 105 do 117 proc, Maria Szamałek 
ze 114 do 121,1 proc, Maria Bogusz— 
ze 120do 126,1 proc. Kazimierz Ślaw 
ski — ze 105 do 109,8 proc. Helena 
Cieślak — ze 105 do 107,1 proc, An- 
toni Michalak — ze 100 do 103,5 pro» 
cent normy, 


, 


i Budując socjalizm — spełniamy testament 


o o ~ r 
wielkiego przywódcy klasy robotniczej 
z Przemówienie tow. Aleksandra Zawadzkiego na uroczystym otwarciu wystawy 
poświęconej życiu i działalności Juliana Marchlewskiego 


WARSZAWA (PAP). „Służyć in- 
teresom narodowości polskiej może 
tylko ten, kto służy interesom mię- 
dzymarodowego proletariatu", 

Te słowa Juliana Marchlewskiego, 
umieszczone ponad postumentem z 
dego popiersiem, witają przybywa- 
jących do Centralnego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego w Warszawie 


na wystawę poświęconą życiu I dzia 
łalności wybitnego przywódcy ruchu 
robotniczego, pisarza, uczonego, po- 
pularyzatora i krzewicielą myśli 
marksistowskiej, 

Dnia 22 bm. w uroczystym otwar- 
ciu wystawy wzięli udział członko- 
'wie władz naczelnych Polskiej Zje= 
dnoczonej Partii Robotniczej i przed 


stawiciele społeczeństwa stolicy. 
Otwierając wystawę w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR, krót- 


| 


ców polskiego ruchu rewolucyjnego, 
było to, że całe swe życie poświęcił 
walce o narodowe i społeczne wy- 


kie przemówienie wygłosił członek | zwolęenie klasy robotniczej i mas pra 


Biura Politycznego tow. ALERSAN= 
DER ZAWADZKI, 

Mówca podkreślił, że historyczną 
zasługą JuHana Marchlewskiego, je- 
dńego z najwybitniejszych przywód 


Nowa krwawa masakra policyjna we Włoszech 


5 milionów pracujących strajkuje 
przeciwko faszystowskim wybrykem rządu ce Gasperi 


RZYM (PAP). Blisko 5 milionów 
robotników 1 pracowników umysło- 
wyci, zrzeszonych w Powszechnej 
Konfederacji Pracy odbyło w śro- 
de w calych Włoszech 12-godzinny 
strajk protestacyjny przeciwko osta 


tnim zarządzeniom rządu, ogranicza | masakra dokonana przez policję 
jącym swobody Konstytucyjne oraz | Scelby w wiosce Lentella (prowin- 


przeciwko represjom policyjnym. 


cja Chieti), w wyniku której dwóch 


Bezpośrednią przyczyną proklamo | robotników zostało zabitych a kilku 
wania strajku powszechnego przez | odniosło rany. Policjanci zaatakowa 
Konfederację Pracy była krwawa |l demonstrację bezrobotnych, któ- 


Agenci. wywiadu USA 
i przedstawiciele Watykanu 
uprawiali działalność dywersyjną w CSR 


PRAGA (PAP) — W Hodominie 
rozpoczął się proces przeciwko gru 
pie 14 agentów obcych wywiadów 
i terrorystów. Z przebiegu procesu 
wynika, że imnerialiści amerykańscy 
wykorzystują elementy reakcyjne, a 
w szczególności niektóre koła wyż- 
szej hierarchii katolickiej dla prowa 
dzenia dywersyjnej działalności prze 
ciwko Czechosłowacji i innym kra- 
jom demokracji ludowej. 


Oskarżony Vetaiska w całej roz- 


Bezrobocie 


w Berlinie Zachodnim 


BERLIN (PAP). — Jak donosi agen 
cja ADN — bezrobocie w  Beriinie 
Zachodnim wzrasta. Według cyfr ofi- 
cjalnych jest obecnie w Berlinie Za- 
chodnim 306,658 bezrobotnych, 


(Dokończenie że str. 1-€j) 

Savicz polecał też Zvieracowi, by 
kontaktował się z osobami pracują- 
cymi w wielkich zakładach przemy” 
słowych w celu organizowania grup 
po 8—5 osób, które ambasada jugo- 
słowiańska miała zaopatrzyć w ma- 
teriały wybuchowe, ażeby niszczyć 
różne zakłady, jak np. zakłady prze- 
mysłowe im. Dymitróowa i inne. 

W tymżeroku, w związku z obcho- 
dem rocznicy 9 września Savicz po- 
lecit Zvieracowi wyjaśnienie kwestii, 
czy istnieje możliwość rzucenia bom 
by na trybunę przed Mauzoleum Ge- 
orgi Dymitrowa w chwili. gdy znaj- 
dować się tam będą członkowie rzą” 
du bułgarskiego, oraz przedstawi- 
ciele innych państw, a wśród nich 
zapewne marszałek  Woroszyłow. 
Nadszedł moment — oświadczył Sa- 
vica — zniszezenia Bułgarii raz na 
zawsze. by nie mogła ona już nigdy 
być przeszkodą. Bułgarzy powinni 
zrozumieć, co reprezentuje Tito i bę: 
dą musieli zawsze o tym pamiętać. 

Savicz oświadczył, że działa w 
myśl instrukcji KC Jugosłowiańskiej 
Partii  Komunistvcznej oraz jej 
przywódców — Tito i Rankowicza, 

Nie na dlugo przed aresztowaniem 
oskarżony uzyskał poufne informa- 
cje, dotyczące sprawy wykonania po- 
wyższych zadań i przekazał je Savi- 
czowi. 


Miłosz Wviłoszewicz 


W 1944 — 1945 roku oskarżony 
ten pełnił służbę w OZNA (wywiad 
jugosłowiański), W 1948 roku awam- 
sował na kapitana i został mianowa- 
ny szefem kontrwywiadu 26 dywa: 
zji. 13. lipca tegoż roku szef, kontr- 
wywiadu jugosłowiańskiego, generał 
Efto Hokicz zakomunikował mu, że 
powinien on objąć nowe funkcje i że 


śmstrukcji w tej. sprawie udzieli mu 


szęf urzędu politycznego Svetozar 
Wukmanowicz („Tompo“). Vukmano- 
wiez oświadczył, że oskarżony zosta- 
nie zdemobilizowany i otrzyma nowe 
zadania od pułkownika UDB Bueni- 
cza. Demobilizacja miała nastąpić 
pod pretekstem, że oskarżony „Sym 
patyzuje z rezolucją Biura Informa- 
cyjnego". 

30 marca 1949 r. oskarżony udał 
się do Bułgarii. Na początku maja, 
w myśl instrukcji Buenicza nawiązał 
on kontakt z przedstawicielem amba- 
sady jugosłowiańskiej, który polecił 
mu zbieranie poufnych informacji, 
dotyczących życia, działalności i u- 
chwał emigrantów politycznych. O- 
gkarżony wykonywał to zadanie, 


{ 


ciągłości przyznał się do winy i do 
kładnie wyjaśnił szczegóły swej łącz 
ności z agentami wywiadu amery- 
kańskiego i przedstawicielami Waty 
kanu, Oskarżony przeszedł specjal- 
ne przeszkolenie w Insbrucku, skąd 
został przerzucony do Czechosłowa- 
cji. Oskarżony przyznaje się do za- 
mordowania pracownika czechosło- 
wackiej służby bezpieczeństwa. 


rzy domagali się od władz zezwole- 
nia na wykonanie robót przy budo- 
wie drogi wiejskiej. 


Pierwsze wiadomości o przebiegu 
strajku powszechnego we Włoszech 
świadczą o imponującym charakte- 
rze tej protestacyjnej manifestacji. 

W Rzymie oraz w innych ośred- 
kach przemysłowych strajk był stu- 
procentowy. 


W Rzymie sytuacja przez cały 
dzień była niezwykle napięta. Głó- 
wne ulice miasta zostały obstawio- 
ne silnymi kordonami policji zmo- 


Oskarżony Becka przyznał się do toryzowanej i Kkarabinierów, Poli- 
winy, wyjaśniając, że przeszkolenie | cja zostałą zaopatrzona w broń au- 


szpiegowskie przeszedł w  Bawarfi, 
po czym wyjechał do Włoch, gdzie 
nawiązat kontakt z księdzem katone 


tomatyczną, 
W całym szeregu punktów miasta 


kim Goraczkiem, który zwerbował | doszło do starć między policją a de- 


go również w charakterze szplega 
Watykanu. Oskarżony opisał dokład 
nie przebieg swej działalności szpie 
gowskiej i terrorystycznej na tere- 
nie Czechosłowacji, gdzie działał jed 
nocześnie na rzecz służby wywia- 
dowczej Watykanu oraz USA. 


Darinka 
Stoikowa — Lazowicz 


|| 

| Wkrótce po 9 września 1944 roku 
oskarżona została przyjęta do Buł 
garskiej Partii Komunistycznej i wy 
konywała następnie odpowiedzialną 
pracę partyjną w jednej z dzielnic 
Sofii. 

Oskarżona zawarła znajomość z za 
stępcą attache wojskowego Jugosła- 
wii w Sofii, Arso Milatoviczem, któ- 
ry zwerwował ją do wywiadu jugosło: 
wiańskiego. Przekazała ona Milato- 
wiczowi tekst referatu, wygłoszone- 
go na plenum KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej. sprawozdania o gw 
spodarce rolnej i o dwuletnim płanie 
ekonomicznym, teksty szeregu u- 
chwał KC oraz inne materiały, jaki- 
mi  rozporządzało kierownictwo or 
ganizacji partyjnej. By oskarżona 
mogła zdobyć te materiały, Milata- 
Vicz zaopatrzył ją w podrobione klu- 
cze, za pomocą których otwierała 
zamki w lokalu dzielnicowej organi- 
zacji partyjnej. 


Katarzyna Spassowa 


W roku 1945 zaznajomiła się ona 
z zastępcą attache wojskowego am- 
basady jugosłowiańskiej, Cyrylem 
Odarlingiem, który zwerbował ją do 
jugosłowiańskiej służby  szpiegow- 
skiej. Oskarżona przekazywała pouf- 
ne informacje Odarlingowi oraz in- 
nym przedstawicielom Jugosławii. 


Bogolub Ilicz 


W lipen 1949 r. urzędnik minister 
stwa spraw wewnętrznych w Belgra' 
dzie, Major Bizicz polecił mu niele- 
galne przekroczenie granicy i przed- 
stawienie się władzom bułgarskim w 
charakterze „zbiegłego przed prze 
śladowaniami organów UDB“. Oskar 
żony miał pozyskać zaufanie władz 
bułgarskich i następnie zamordować 
b. naczelnika okręgu UDB, Radomi- 
ra Ilicza (Miko), który zbiegł z Ju- 
zosławii w maju 1949 r. Ambasada 
jugosłowiańska, uprzedzona o zada- 
nin powierzonym oskarżonemu, mia- 
ła udzielić mu dyrektyw oraz ząopa« 
trzyć w pieniądze i broń. 

21 lipca tegoż: roku Bogolub ilicz 
został przerzucony do Bułgarii. 


Iwan Bajalcelijew 

Przybył on do Bułgarii w grudnin 
1946 r. i wykonywał w Sofii robotę 
dywersyjną na polecenie ambasady 
jugosłowiańskiej. W ambasadzie ju: 


monstrującymi robotnikami. Szereg 
osób zostało rannych, w tym wiele 
kobiet. Policja, która brutalnie ata- 
kowała demonstrantów, dokonała 
masowych aresztowań, 


gosłowiańskiej, którą nieraz odwie: 
dzał, zawarł on znajomość z drugim 
sekretarzem ambasady, Naumem Na- 
kovem, który skontaktował go sa- 
stępnie z Ilją Bajalcelijewem, oskar- 
żonym w procesie Trajczo Kestowa. 
W fipeu 1949 roku oskarżony przy“ 
był do Jugosławii oraz spotkał tam 
Nakovą į Arso Milatovicza, wysied- 
lonych z Bułgarii za szpiegostwo. 
Zaproponowali mu oni, by przedostał 
się znów do Bułgarii i zaofiarował 
swe u:iugi ambasadzie jugosłowiań” 
skiej, „jako informator. Oskarżony 
przyja tę propozycję i 13 stycznia 
1950 roku przybył do Bułgarii, gdzie 
został aresztowany przez władze. 


Liuben Kostadinow 


Kostadinow, pochodzący ze wsi 
Gnienczi, pow. bosiłgradzkiego, zo- 
stai zwerbowany w 1949 r. przez or 
gana UDB í uprawiał w Bułgarii ro- 
bote dywersyjną. Wykonując to za- 
danie Kostadinow dwukrotnie prze- 
kraczał granicę. Po raz drugi, w dro- 
dze do Jugosławii, został aresztowa* 
ny. 


Petko Predikitow 


14 września 1949 r. oskarżony przy 
był do Jugosławii, by uprawiać zbrod 
niczą dzłałalność przeciwko Bułgar- 
skiej Republice Ludowej. Po przyhy- 
ciu do miasta Zajeczar został on prze 
słuchany przez organa UDB i następ- 
nie podpisał deklarację, w której zo- 
bowiązał się do pracy w charakterze 
agenta wywiadu jfugosłowiańskiego. 
Nieco później polecono mu, by wró- 
cił do Bułgarii, nawiązał kontakt z 
ambasadą jugosłowiańską 1 podawał 
poufne fnformacje natury wojskowej, 
politycznej 1 gospodarczej. Po prze- 
dostaniu się do Bułgarii oskarżony 
ukrywał się przez pewien czas, po 
czym jednak został ujęty. 


Michał Michajłow 


Oskarżony ten, pochodzący z mia- 
sta Prowadia, uciekł 20 maja 1949 
roku do Jugosławii. Tam został on 
przesłuchany przez organa UDB mia- 
sta Pirot Podczas przesłuchania ©- 
skarżony ujawnił informacje natury 
politycznej 1 gospodarczej. UDB in- 
teresowało się zwłaszcza osobą Traj. 
czo Kostowa, Michajłowowi zapropo- 
nowano pracę w myśl wskazówek 
UDB, na co się zgodził i podpisał od- 
powiednią deklarację, Wykonując 
przyjęte zobowiązania, Michajłow 
wypisywał denuncjacje na emigran- 
tów fugosłowiańs<ich oraz innych o- 
bywałeli Jugosławii f werbował 
współpracowników UDB, W listach 


iud buigarski udaremmnit 


zbrodnicze plany Tito i Rankowicza 
„ Wielki proces szpiegów i dywersantów titowskich w Bułgarii 


|mem według przewidzianego adresu. 


cujących. Wierzył on głęboko, że 
polski proletariat stanie się gospo= 
darzem w swoim kraju, w pełni do- 
ceniał historyczne znaczenie wspól- 
nej, wyzwoleńczej walki klasy ro= 
botniczej Polski i Rosji, Z tej współ 
nej walki w rezultacie zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej, wzrastu 
potęgi ZSRR i triumfu Związku Ra- 
dzieckiego nad faszyzmem powstała 
Polska Ludowa. 

Pamięć o Julianie Marchlewskim 
— oświadczył tow. Aleksander Zs- 
wadzki — żyć będzie wiecznie w 
klasie robotniczej f w narodzie pl- 
skim. 

Mówca przypomniał następnie, że 
uroczystości ku zéi Juliana Mer- 
chlewskiega przypadają w pietw- 
szym róku realizacji Planu 8-letnie- 
go. Bud-ifąc socjalizm, spełniamy te 
stament wielkiego rewolucjonisty, 
przywôdey połskiej klasy robotni- 
czej, 
Po przemówieniu uczestnicy uro- 
czystości zwiedzili sale wystawowe, 
w których rozmieszczono ekspona- 
ty, ilustrujące życie i działalność 
Juliana Marchlewskiego. 


Strona tytułowa broszury „Rosja proletariacka a Polska Burżu* 
azyjna”* napisanej przez Marchlewskiego bezpośrednio po odparciu 
najazdu Piłsndskiego na Kraj Rad. 


Rząd Bidault broni bankierów i złodziei 


Burzliwa debała we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 


GENEWA (PAP) — Na wtorko= 
wym posiedzeniu francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego rząd sprzeci- 
wi się dyskusji nad interpełacjami, 
złożonymi przez deputowanych ko- 
maunistycznych i republikanów, do- 
magając się ich odroczenia, W prak 
tyce oznacza to pogrzebanie debaty. 
Mechaniczna większość Zgromadze- 
nia Narodowego przychyliła się da 
wniosku rządu. i 

Deputowany komunistyczny Pey- 
rat, który złożył interpelację w spra 
wie zamachu bombowego za e RADE 
nie postępowego pisma p ar- 
seiilaise“ w Chateauroux, przeciw= 
stawił się odroczeniu debaty, 

Deputowany Duclos noparł Pey- 
rata, domagając się natychmiasto- 


do swych przyjaciół w Bułgarii prosił 
ich o zbieranie poufnych informacji 

Następnie oskarżony przybył do 
Bułgarii, gdzie otrzymał broń. Wła- 
dze aresztowały go w chwili, gdy u- 
siłował zbiec do Grecji monarcho- 
faszystowskiej. 


Wylczo Sawow 


Jest to kutak, pochodzący ze wsi 
Aleksandrowo, Przed 9 września 1944 
roku oskarżony jako zwolennik wła- 
dzy faszystowskiej zbiegł do Nie- 
miec, Gdy zdemaskowana została 
zdrada Tito, oskarżony postanowił 
udać się do Jugosławii, spodziewał 
się bowiem, że mogą tam być sformo 
wane uzbrojone grupy do walki prze 
ciwko Bułgarskiemu Rządowi Ludo- 
wemu. W grudniu 1948 r, Sawow 
przekroczył granicę. W listopadzie 
1949 r. został on wezwany do UDB, 
gdzie podpisał deklarację, w której 
zobowiązał się, że po powrocie do 
Bułgarii będzie organizował grupy 
sabołażowe, zbierał poufne iniorma- 
cje i przekazywał je pod pseudoni- 


26 listopada tego roku, Sawow prze- 
kroczył granicę i został aresztowany 
przez władze bułgarskie. 

Inni oskarżeni — Marinow, Taren- 

gow, Jeitimow, Peirow, Ćwietkow, 
Kołew, Stajkow, Żikow, Stojanow. 
Janew, Amidżinow, Antow i Jordan 
Michajłow, byli faszyści, jąwni wrogo 
wie bułgarskiego rządu ludowego lub 
też zdemoralizowane, zbrodnicze ele- 
menty, zbiegłe da Jugosławit, aby 
uniknąć kary za swe zbrodnie, zosta- 
li zwerbowani w podobny sposób do 
jugosłowiańskiej służby  szpiegow- 
skiej I przerzuceni do Bułgarii w ce- 
lu uprawiania działalności szpłegow- 
skief 1 dywersyjnej. 
*" Aresztowani przez władze bułgar= 
skie, przyznali się oni w całej roz- 
ciągłości do swych zbrodniczych czy- 
nów. 

Wobec udowodnienia w śledztwie 
sądowym, że popełnili oni zarzucane 
im przestępstwa, prokuratura okręgo- 
wa w Sofli, oskarża wymienione oso- 
by o to, że brały one udzłał w dzia- 
łalności konspiracyjnego ośrodka, 
kierowanego przez klikę Tito—Ran- 
kowicza, a mającego na celu obale- 
nie, podkopanie lub osłabienie legal- 
nego rządu Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej drogą przewrotu państwowego, 
organizowania buntów, aktów terrory 
stycznych £ szpiegostwa, jak również 
innych zbrodni. 


wej dyskusji. 
zamach w Chatezureux rzuca ja- 
skrawe Światło nA całą politykę 
rządu, który popiera organizacje fa- 
szystowskie. Do jakich celów wyko- 


Mówca stwierdził, że 


rzystuje minister spraw wewnętrz- 
nych Queille policję? — zapytał 
Duclos. Nie używa jej ani dis ochro 
ny uczciwych obywateli, ani prze- 
ciw gangsterom, którzy cieszą się 
bezkarmością, Policją używana jest 
do atakowania pracujących, którzy 
walczą o chleb 1 wolność, 

Piętnuję — powiedział Duclos — 
faszystowskie metody stosowane 
przez rząd, „Rząd woli wydawać ol- 
brzymie sumy na policję, niż zaspo” 
koić żądznia pracujących. Rząd sto- 
suje brutalne represje wobec straj- 
kujących, ściga ich i aresztuje, pod- 
czas gdy „panowie, którzy brali cze- 
ki“, znajdują się na wolności, 

Rząd boj się dyskusji nad inter- 
pelacją; umie tyłka stosować argu- 
menty policyjne, Represje nie zaha- 
mują jednak walki robotników, Do- 
kerzy, marynarze £ kolejarze franca 
sey odmówią wyładowania trans 
portu amerykańskiego sprzętu wo- 
jennego. Obecny rząd wyrządził za 
wiele zła Francji — zakończył Duc- 
los — aby nie musiał się z tego tiu- 
maczyć w przyszłości może bliższej, 
niż się to wydaje”. 

410 głosami przeciw 175 dyskusją 
nad interpelacją deputowanego Pey 
rat została odrzucona, Ten sam 108 
spotkał interpelację repubikanina 
postępowego Schmidta, który doma 
gał się wyjaśnień w związku z osła 
wionym okólnikiem ministra oświa- 
ty Delbos, zakazującym omawiania 
w szkołach zgubnych konsekwencji 
bomby atomowej. 


Reakcyjna większość Zgromadze- 
nia Narodowego sprzeciwiła się rów 
nież dyskusji nad interpelacją de- 
putowanej komunistycznej Sportis- 
se w związku z krwawymi zajścia- 
mi w Oranie, sprowokowanymi przez 
administrację kolonialną. 


Naprężona sytuacja 
polityczno - gospodarcza 


w Belgii 


BRUKSELA (PAP). Premier Eys- 
kens po przeszło 4-dniowych usiło- 
waniach zrezygnował z misji utwo- 
rzenia gabinetu koalicyjnego z ka- 
tolików + liberałów. 

Z kolei inny leader partii katolic= 
kiej — baron -Carton de Wiart — 
podjął się „misji badawczej”, t. į 
przeprowadzenia rozmów. wstępnych 
celem wysondowania możliwości u- 
tworzenia rządu koalicyjnego. 

= e 
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Strajki protestacyjne przeciwko 
powrotowi na tron b. króla Leogol- 
da III ogarnęły nie tylko Walonię, 
lecz również ośrodki przemysłowe 
Flandrii. 

W Liege i innych ośrodkach prze- 
mysłowych edbyły się demonstracyj 
ne pochody, 

Istniejące naprężenie polityczne 
odbija się również na odci życia 
gospodarczego i finansowego. Dzien- 
nisi belgijskie zwracają. uwagę na 
gwałtowny odpływ kapitałów z ban 
ków oraz na pośpieszne wykupywa 
nie w sklepach artykułów żywnoś- 
ciowych. 


Przed 50 rocznicą urodzin 
tow. Maurice Thoreza 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą: 

W związku ze zbliżającą się 
50 rocznicą urodzin sekretarza qene- 
ralnego Komunistycznej Partii Fran- 
cji THOREZA — delegaci konferen- 
cji federacji Komunistycznej Partii 
Francji departamentu Sekwany u- 
chwalili jednogłośnie następującą re- 
zołucję: 

„28 kwietnia 1950 roku Komuni- 
styczna Partia Francji będzie obcho- 
dzić 50 rocznicę urodzin swego sekre 
tarza ego—Maurice'a Thore 


za, najwierniejszego ucznia Stalina 
we Francji, najlepszego syna nasze- 
go narodu, 

Jesteśmy wdzięczni Thorezowi, że 
przy każdej sposobności wzywał nas 
do zdecydowanej obrony pokoju i 
niepodległości naszego kraju, 

Jesteśmy wdzięczni Thorezowi, że 
prowadzi nas ku lepszej przyszłości, 
wpajając nam miłość do Stalina 1 
wierność Związkowi Radzieckiemu. 

Jesteśmy wdzięczni Thorezowi, że 
wykuł dła klasy robotniczej ł ludu 
Francji niezrównane narzędzie wałki, 
naszą piękną i wielką Komunistyczną 
Partię Francji. 

Jesteśmy wdzięczni Thorezowi, że 
wskazywał nam zawsze drogę walki, 
drogę jedności klasy robotniczej’ z 
masami chłopstwa pracującego i ca- 
łym ludem pracującym. 

My, delegaci na konferencję fede- 
racji Komunistycznej Partii Francji 
departamentu Sekwany, postanawia- 
my dać wyraz wdzięczności i przy* 
wiązania komunistów dla Thoreza, 
offarownjac mu w rocznicę jego uro- 
dzin — przystąpienie setek i tysięcy 
nowych bojowników do walki a 
chleb, pokój, wolność 1 niepodległość, 
Na cześć jego postanawiamy przy- 
stąpić do wielkiego zaciągu partyj: 
nego w obronię pokoju”, 


Zrzeszenie Studentów Polskich 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
16—18 kwietnia br. odbędzie się w 
Warszawie kongres studentów pol- 
skich, zorganizowany przez Federa- 
cję Polskich Organizacji Stu- 
denckich, Na kongresie Zarząd 


zjednoczy młodzież akademicką w jednolitei organizacji 


Główny Zw, Akademickiej Młodzie- 
ży Polskiej i Rada Naczelna FPOS 
wniosą o utworzenie nowej organi- 
zacji akademickiej: Zrzeszenie Stu- 
dentów Polskich, y 
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Ghluba „Wełnianej Jedynki“ 
Jak pracują dwa przodujące zespoly najwyższej jakości 


To samo uzyskał drugi zespół|na przykład tkaczy, którzy nie 


Chłubą „Jedynki Wełnianej” są 
zespoły najwyższej jakości, ota- 
czane troskliwą opieką przez or- 
ganizację podstawową, radę za- 
kładową i komitet współzawod- 
nictwa pracy. Nie też dziwnego, 
że właśnie z tych zakładów, dwa 
zespoły otrzymują w konkursie 
nagrody po 150.000 zł, każdy za 
wytwarzanie tkanin pierwszego 
gatunku przy zachowaniu wyso- 
kiej normy, 


Wzajemna pomoc 


Na zebraniąch przodowników zes 
połów, urządzanych co miesiąc 
w PZPW Nr 1, przodownicy uczą 
się, wymieniając między sobą 
swe doświadczenia. 


— Po powrocie z takiego zebra 
nia — mówi ob; Szpakowski, kie 
rownik nagrodzonego zespołu — 
zaznajamiam mój zespół z tym, 
co słyszałem. Szczególnie intere- 
sują mnie wyniki każdego miesią 
ca, „które odczytuje referent 
współzawodnictwa pracy. Wtedy 
mówię po prostu do Krauzego, z 
którym pracuję na zmianę, do 
Mikołajewskiego i do Michalika: 
„Chłopaki, uważajmy, bo jeden 
zespół w ubiegłym miesiącu uzy- 
skał większy od nas procent wy- 
konania. Nie możemy do tego do 
puścić, aby ktoś nas wyprzedził 
i produkował więcej i jeszcze le- 
piej, niż my.“ , 

Słowa te odnoszą skutek. Zosta 
je zastosowana pomoc  sąsiedzka 
w całym tego słowa znaczeniu, 
Gdy Szpakowski odchodzi od kro 
sien i idzie po kawę, czy watek, 
zastępuje go sąsiad, który należy 
do zespołu, i odwrotnie. W ten 
sposób krosna ani chwili nie sto- 
ją bezczynnie: Kiedyś, gdy brakło 
osnów, ob. Szpakowski sam po- 
szedł do sekretariatu organizacji 
podstawowej, choć nie jest człon 
kiem Partii i powiedział sekreta- 
rzowi o trudnościach swego zes- 
potu. Na interwencję sekretarza, 
tow. Dubiłasa, trudności te zosta- 
ły usunięte. Toteż zespół wykony 
wał swe bazy produkcyjne w cza 
sie trwania konkursu w 125 proc. 
a tkanina już przed cerowaniem 
stanowiła pierwszy gatunek. 


tow, Zygmunda. 


Tkacz, którego brakarz 
nie zna 


= 

— Ja dawno już pracuję w 
tkalni — opowiada tow. Zygmund 
— przodownik jednego z dwóch 
nagrodzonych zeSpołów „Jedynki 
Wełnianej* — bo już 42 lata. 
Nic więc dziwnego, że do mnie, 
starego, doświadczonego  tkacza, 
często przychodzą członkowie m3 
jego zespolu, prosząc o pomoe i 
radę, mówiąc: „Tow. Zygmund. 
przyjdźcie zobaczyć, bo moje kro 
sno coś miedomaga, Majster ta- 
raz nię ma czasu i krosno stoi 
bezczynnie". Wtedy idę, popra- 
wię niciełnicę, zakładam spręży- 
nę, albo coś innego, co można zro 
bić samemu, nie czekając na maj 
stra. Szczególnie zwracam uwagę 
młodym członkom mojego zespo- 
łu, aby produkowali towar tylko 
pierwszego gatunku. Bierzcie 
przykład ze mnie — mówi 
tow. Zygmund. — Odkąd pracuję 
jeszcze mnie brakarz ani razu 
nie wzywał do towaru. Trzeba 
przyznać, że cały zespół, czy to 
tow. Bielski, czy Pelagia Kozioł, 
albo Kazimierz Łuczak, wytwa- 
rzają tylko ekstrę. 

Brakarze twierdzą, że gdybyś- 
my produkowali taką tkaninę, 
jak te dwa zespoły, to cerowacz= 
ki w „Jedynce Wełnianej" nie 
miały by co robić. 


Zebrania 
przodowników pracy 


Na zebraniach dla przodowni- 
ków pracy PZPW Nr 1 bywają 
obecni członkowie komitetu 
współzawodnictwa, sękretarz or- 
ganizaeji podstawowej oraz przed 
stawiciel rady zakładowej. Prze- 
widuje się czas trwania ge- 
brań na około 15 minut, ale nigdy 
jeszeze nie trwały krócej, niż 
dwie godziny. Przodownicy pracy 
tyle mają sobie wzajemnie do po 
wiedzenia. Ostatnio wyłoniła się 
sprawa, interesująca również bez 
pośrednio majstrów, Będą też oni 
zaproszeni na najbliższe zebranie. 


im 


wykonują bazy, w celu przydzia- 
lenia im instruktorki. Niedawno, 
gdyż na 8 marca — opowiada te 
ferentka współzawodnictwa, ob. 
Sadok, skręcarki nie mogły wykə 
nać swych zobowiązań. Poszłyś- 
my razem do sekretarza organiza 
cji podstawowej tow. Dubilasa, 
który tak pokierował sprawą, że 
przędza* została dostarczona i przo 
downice mogły wykonać swe Zo- 
bowiązania z nadwyżką. 
%: gi 02 


Dwa najlepsze zespoły w PZPW 

Nr Ł nie mogły by otrzymać ta- 
kich wysokich nagród, gdyby nie 
pomoc organizacji podstawowej, 
rady zakładowej i komitetu współ 
zawodnictwa pracy, żywo intera- 
sujących się przodownikami na 
swym terenie. 

Osobiste zdolności  kierowni- 
ków zespołów tow. tow. Szpakow 
skiego i Zygmunda promieniują 
na pozostąłych i służą za wzór 
nie tylko członkom zeszcłów, ale 
całej tkalni „Jedynki Wełnisnej”. 
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PRACA = PODSTA 


DOBROBYTU SPOŁECZEŃSTWA 


Dobre poczatki? 


GROCHOW 


spółdzielnia 
produkcyjna 


W powiecie kutnowskim istnieja 
spółdzielnia produkcyjna, Heczącz 
tylko 14 członków. Ziemi mają nie 
wiele, budynki mieszkalne przedsta 
wiają żałosny widok. Brak budyn- 


Śladem robotników tomaszowskich 


: Przemysł gumowy stosuje 


- system remontów szybkościowych 


Inicjatywa towarzyszy z PFSJ w| wyróżniły się brygady szybkościa- 


nych został nznany przez Centralny 


Ubogie grunty, dość duża odle- 
głość od miasta wskazują ma to, iż 
gospodarka Grochów będzie i teraz 
nastawiona wszystkim na 
produkcję ż. Słowem, jest to prze 
ciętna, niezbyt zamożna  spółdziel- 
mia, która będzie musiała jeszcze du 


ło wać ażeby osiągnąć jaki 
tatu dobrobyt. 

W Grochowie ujawnia się już jed- 
nak coś, 0 wzbudza żywe zaijntere= 
sowańie tą spółdzielnia i wywołuje 
rympatię do jej członków, To nie 
tylko realny i rozsądny, ale wprost 
uczuciowy stosunek członków do 
swojej spółdzietni, 

O przemianach, jakie zaszły 
wśród grochowskich chłopów, świad 


|ozy choćby taka oto podsłuchana 


rozmowa: 
— Pewnego dnia do sołtysa wzi 
Grochów, a zarazem czynnego akty- 
spółdzielni produkcyjnej tow. 
iewicza, przyszedł jeden z 
członiców spółdzielni, biedny, mało- 
rolny chłop, który nie wniósł do 


Tomaszowie Maz., którzy pierwsi zoriwych remontów w zakładach w Kra- 
ganizowali brygady szybkościowych | kowie, następnie w- Warszawie, Ło- 
remontów, szybko przyjęła się rów-|dzi, Bydgoszczy, Poznaniu i Grudzią- 
nież w przemyśle gumowym i two-| dzu. | 

rzyw sztucznych. Dotychczasowy spo| Po tak pomyślnych wynikach łuto- 


sób remontów nie zadowalał ani To-| wych, szybkościowy remont w prze- 


|obecnie staje się już normalnym spo- 


Zarząd za wprowadzony w. życie i 


spółdzielni konia, 

— 'Towarzyszu Waśkiewicz, po- 
życzcle mi swojego konia, bo chcę 
jechać do miasta, 

Marian Sobolewski — Jakiego konia? — ździwił się 
dyr, ekonomiczny CZPGum.| Waśkiewicz — Przecież konia nie 


sobem remontowania parku maszy* 


nowego. 


botników, ani kierownietwa naszych ! myśle 


zakładów, ponieważ trwał zbyt dłu- 
go 1 powodował poważne straty w 
produkcji. Remont, przeprowadzany 
dawnym sposobem, trwał około 4 ty 
godni. Postój jednej maszyny przez 
tak długi okres czasu czynił ogrom- 
ną wyrwę w wykonaniu plany pro- 
dukcyjnego. 

Nic dziwnego więc, że nasze bry- 
gady remontowe szybko poszły za 
przykładem  tomaszowskich robotni- 
ków. Opracowano nowe harmonogra- 
my, przeprowadzono pierwsza próby. 
Wyniki okazały się doskonałe. 

Już 16 lutego bieżącego roku fa- 
bryka w Krakowie, jako pierwsza w 
przemyśle gumowym, zameldowała 
o wyremontowaniu sposobem szybko- 
ściowym mieszarki samoczynnej. Te- 
go samego dnia fabryka w Warsza- 
wie zawiadomiła, że oddała już do 
ruchu tokarkę pociągową, walcarkę, 
refiner i pompę hydrauliczną — wy- 
remontowane również sposobem szyb 
kościowym. s 

W dwa dni później Wytwórnia Nr 6 
w Łodzł zawiadomiła o Szybkościo- 
wym remoncie walcarki. 

W dalszym ciągu napływają włada 
mości z całego kraju o przystępowa- 


niu naszych zakładów do tej wspary 
jo Głuch otrzymał 45 tysięcy zło- 


niałej, niespotykanej w historii pol- 
skiego przemysłu, akcji, Dotychczas 
w przemyśle naszym powstało już 30 
brygad remontowych, które przez 
tak znaczne skrócenie czasu remon- 
tów maszyn wydatnie 


gumowym 1 tworzyw Rziucz- 


t Tworzyw Sztucznych 


Jestem szczęśliwy. 


że moje dzieci urodziły się w Polsce Ludowej 


Ob, Marcin Głuch od dawna pra- 
cnje w Łódzkich Zakładach Odziężo- 
wych Nr 4. Niedawno żona jego po- 
wila trojaczki. Przed tak powięższo- 
ną rodziną robotniczą stanął trudny 
problem znalezienia odpowiedniego 
mieszkania, Ale ob. Głuch wiedział, 
dokąd ma się zwrócić a pomoc, wie- 
dział, że minęły czasy przedwrześnio 
we, kiedy nim pomiatano I pogar- 


dzęna. s 
Dzięki staraniu Rady ‘Zaąkłādowēj, 


tych premii. Przydziełone mu również 
nowe pomieszczenie, składające się 
z 2 pokoli kuchni. Ob, Głuch na fe- 


rzyczyniająjdnymm x zebrań oświadczył: „Szczę- 


się do przyśpieszenia wykonania pla-|śliwy jestem, że moje dzieci urodzi- 
nów produkcyjnych, ły się w Polsce Ludowej. Wiem, że 
W ubiegłym miesiącu szczególnie |joczekuje je radosna przyszłość, że zo 


Bogacz wiejski — wyzyskiwaczem 


Wciąż jeszcze spotykamy się z nie | sposób wyzyskać ob. Józefą Górecką, 
Judzkim wyzyskiem biedoty wiejskiej |którą u siebie zatrudniał, Za dwa la- 
przez bogaczy. Jednak Świadomość |ta ciężkiej pracy chciał ją zbyć jed- 
chłopów bezrolnych i  małorolnych |ną sukienką, uszytą z koca. 
ciągle wzrastą, Umieją oni już ocenić| Dopiero na interwencję odpowied- 
swą pracę i nie pozwalają, aby (ch |nich czynników wypłacił jej należne 
wyzyskiwano, Tak właśnie było w | wynagrodzenie. 

Rdutowie Starym, pow. kitnowskie- Korespondent chłopski „Głosu”: 
go, gdzie miejscowy bogacz, Jan Ko: Stefan Wasilewski 
łodziejski, usiłował w bezwzględny Kaleń, Mała, pow. kutnowski 


staną otoczone wszechstronną opie- 


ką”. 
iy S. Zielińska 
korespondent z ŁZO 
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W walce 


mam. 


Robotnicy z 


Wyłaziło już nieraz to chadecko 


Wyszło szydło z worka 


» klerykalne szydło z faszystowskiego 


siorka, aż wreszcie w ostatnich dniach — wylazło w całej, jak to sią mówi, 
okazałości: pan de Gasperii postanowił, jak wiadomo z wczorajszego kos 
munikatu, wprowadzić we Włoszech szereg środków wyjątkowych, celem 


„ochrony porządku publicznego”, 


Znamy dobrze te „wyjątkowe środki”, Mówiąc po prostu, są to krwawe 
ściegi hitlerowskie, którymi już uprzednio de Gasperi próbował sszýwað 
4 łatać swój rozlatający się reżim. Wystarczy tu wspomnieć choćby dawniej- 
szą masakre w Modenie, czy świeższą — w Wenecji. < k 

Obecnie szydło produkcji mieszanej „Watykan - Wall „ Street" pragnie 
żcać już bez żadnych ograniczeń małorolnych, średniarolnych i bezrolnych 
chłopów, którzy w słusznym i sprawiedliwym poczuciu interesu narodo- 
wego zajmują marnujące się, leżące odłogiem grunty italskich obszarnia 
ków; robotników, którzy walczą o byt i pracę; wszystkich uczciwych de 
mokratów, którzy domegają się swobód obywatelskich i wyzwolenia spod 
ucisku rodzimych i amerykańskich ciemiężycieli.. 

Rzecz jasna, że to, co watykańsko.amerykański instrument polityki 
imperialistycznej nazywa „ochroną porzadku“ jest w istocie rzeczy ochroną 
obszarniczo - kapitalistycznego bałaganu, jest ochroną obcych interesów na 
terenie Włoch. „Ochrona”* ta jest niezbędna dla de Gasperi'ego, celem 
dalszej faszyzacji kraju, celem zaszycia narodu włoskiego w marshallowski 


worek, 


Na szczęście, nie jest to taka łatwa sprawa, Istnieje we Włoszech silna, 
bojowa Partia Komunistyczne, awangarda mas pracujących, która wespół 
z włoską lewicą socjalistyczną nie raz się już skutecznie oparła zamachom 
de Gasperi'ega na wolność. narodu włoskiego i jego prawa obywatelskie, 


I teraz z całą pewnością stawi im należyty opór, 


parcie milionewych mas: 
Geograficznie — Włochy mają 


mając za sobą pos 


kształę buta. Jeśli nolitycznie = 


de Gaspari zacznie temu butowi przyszytoać cholewki wojenne x amerykań" 
skiego chromu, nie trudno o wypadek, żeby szydło pękło i raz na zawsze 


została złamane: +; 


— Jak to, czyż Wasz koń nie stol 
w spółdzielczej stajni? 

— A, to co innego, to jest koń 
spółdzielni, idźcie więc do przewod- 
niczącego i poproście, aby Wam go 
użyczył, 

Takie rozmowy toczą za sobą 
członkowie spółdzielni produkcyjnej 
w Grochowie, rozmowy, świadczące 
o nowym, socjalistycznym stosunku 
do spółdzielni produkcyjnej, do 
wspólnej. własności 1 wspólnej 


Ten właśnie nowy stosunek człon 
ków do spółdzielni produkcyjnej i 
do własności spółdzielczej jest jej 
największym sukcesem, jej zwycię- 
stwem w walce z wrogą propagandą 
bogaczy wiejskich 1 w walte z po- 
zostałościami Kkapitalistycznymi w 
psychice chłopów = udziałowców, 

CL którzy dawniej narzekali, i 
obawiali się, że utworzenie spół- 
dzielni produkcyjnej pozbawi ich 
środków do Życia i oddą ich we 
władanie jakiejś biurokratycznej 
machiny, ci właśnie są dzisiaj naj- 
bardziej aktywnymi członkami spół 
dzielni. Ludzie przekonał się, że Tē- 
zultat zbiorowej gospodarki na 138 
hektarach będzie munacznie lepszy, 
niż wyniki dotychczasowej indywi- 
dualnei pracy. 


PZPW Nr 37 


wypełśmieją swe zobowiązamia 


Dzięki pomyślnie  rozwijającemu 
sią w naszych zakładach PZPW Nr 37 
współrzawodnietwu długofalowemu, 
już dziś możemy stwierdzić, że za- 


paanzoszaaznisa 


o pokój 


Załoga przędzalni „Szóstki Bawełnianej” 
podejmuje zobowiązania długofalowe 


Podcząs składania zobowiązań dłu- 
gofalowych przez prządki PZPB Nr 6 
cała załoga przędzalni oraz członko- 
wie dyrekcji przysłuchiwali się z u- 
wagą. Pierwsza wystąpiła ob. Janina 
Nowicka, wzywając da, współzawod- 
nictwa długofalowego prządkę ob. 
Łuszczyńską, Oświadczyła ona: 

— My, kobiety, dajemy przykład 


„i przystępujemy pierwsze do zobo- 


wiązań długofalowych, będących tak 
że formą walki o pokój, przez przed- 
terminowe wykonanie planu. Dlatego 
zobowiązuję się wyprodukować po- 
nad plan 882 kg przędzy, podnieść ja- 
kość do 95,8 proc, I zmniejszyć od- 
padki o 0,5 proc. do końca roku. 

Po prządkach składali zobowiąza- 
nie obciągacze: Bronisław Hofman, 
który wraz z prządkami i obciąga= 
czami swojej brygady postanowił wy 
kona plan roczny da 21 grudnia i 


wyprodukować dodatkowo 2450 kg 
przędzy. Podobne zobowiązanie zło- 
żył obciągacz ob. Raczek. Przystąpii! 
również do współzawodnictwa długo 
falowego majstrowie przędzalni; tow, 
Tomaśz Grzełak wraz ze swoją zało- 
gą postanowił podnieść jakość do 90 
pioc, zmniejszyć odpadki o 0,5 proc, 
Majster Bronisława Dobrowolska z 
przędzalni średnioprzędnej podjęła 
zobowiązanie wykonania planu do 24 
grudnią i oddania dodatkowo 9,830 
kg przędzy oraz zmniejszenia odpad- 
ków o 0,5 proc, 

Wielu innych majstrów i kierowni- 
ków przędzałni podjęło podobne zo- 
bowiązania, Dyrekcja przyjęła rów- 
nież na siebie zobowiązanie sumien- 
nego wykonywania obowiązków, na- 
łożonych przez Partię 4 wyższe czyn- 
niki, aby tym samym pomóc załodze w 
wypełnieniu i orzekroczaniu planów. 


pał, jaki ogarnął wszystkich robotni» 
ków, przyntósł pożądane rezultaty. 
Codzienne kontrolowania wykonania 
podjętych zobowiązań, przeprowadza 
qe przez organizacją partyjną, radę 
zakładową i dyrekcję przyczyniło 
się do stałego wypełniania, a w nie- 
których wypadkach do przekraczania 
norm, 

A więc, w pierwszej połowie mar- 
ca tkalnią wykonała w 113 procen- 
tach swą produkcję, przędzalnia w 
1144 procentach, zaś wykończalnia 
w 1134 procentach. 

J. Tomaszuk 
korespondent z PZPW Nr 37 


Wależy z 


E. Tam 
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Dzięki wzajemnej pomocy 4 
społecznemu stosunkowi członków 
spółdzielni do swych obowiązków, 
wszelkie roboty są wykonywane pla 
nowo. : 
Ważne też jest, że w apółdzielmi 
Grochów już w kilka dni po jej za” 
łożeniu sami członkowie zażądał 
wprowadzenia dniówek  obrachun= 
kowych, uważając to ua jedynie 
słuszny sposób obliczania wykonw 
nych przez członków prac. 

Pracami członków spółdzielni kle” 
ruje ogólńe zebranie, zwoływane 
przeciętnie co dwa tygodnie i ukła- 
dające doraźne plany pracy, W ten 
sposób przestrzegana jest w spół- 
dzielni demokracja wewnętrzna. 

Ponieważ w Grochowie organiza- 
cja partyjna wykazuje aktywność i 
interesuje się żywo rozwojem spół- 
dzielni, spółdzielnia nie miała żad- 
nych trudności e rozplanowaniem 
wiosennych siewów i przeprowadze 
niem postanowień zarządu. 

W Grochowie pracuje nie tylko 
przewodniczący spółdzielni, tow. 
Kwiatek, ale liczny i dobrze dobra- 
ny aktyw. Do czołowych aktywi- 
stów spółdzielni należą towarzysze: 
Majchrzak, Dwernik, Matuszewski, 
Szczepański i Waśkiewiczowie. 

Spółdzielnia Grochów ma amhit- 
ne plany rozwinięcia hodowli, wznie 
sienia nowych domów mieszkalnych 
i inwentarskich, melioracji grun- 
tów, oraz wprowadzenia ścisłego po 
działu zajęć pomiędzy członków 
spółdzielni, 

Zadania te są poważne, ale czyn= 
na postawa członków i zarządu skła 
nia do wiary w całkowite ich urze- 
czywistnienie. 

Obecnie spółdzielnia żyje pod zna 
kiem akcji siewnej, Za przyznane 
kredyty państwowe zakupione zo 
stały i sprowadzone nawozy sztucz= 
ne, wywozi. się obornik na polad 
rozpoczyna intensywnie wiosenną 
orkę. Wszyscy staneli chętnie do 
pracy i codzień na polu ujrzeć moż- 
na liczne pługi, przygotowujące zie 
mię pod ziarno, Niewątpliwie spól- 
dzielni przyjdzie z pomocą Spółdzie! 
czy Ośrodek Maszynowy w Łanię” 
tach oraz zespół PGR z Głogowca. 

Bogacze wiejscy boją się Grocnor 
wa i grochowiaków, to też skwapli- 
wie omijają domy spółdzielców, wie 
dząc, że w tej wsi zbiorowym wy= 
siikiem wykuto niezłemną wiarę w 
słuszność obranej drogi. 

Nie tu nie pomogły chytre zabie- 

legi przewrotnych mącicieli. Spółdziel 

nia w Grochewie stawia pierwsze 
kroki, stawia je jednak twardo i 
pewnie po drodze, wiodącej do 50- 
cjalizmu, Kar, 


większyĆ 


bezpieczeństwo wsi 


Wypełniając zarządzenie Wydzialu 
Powiatowego w Rawie Mazowieckiej 
chłopi wsi Rogowiec, gm, Wałowice, 
uiścili jeszcza w ub. roku opłatę za 
czyszczenie kominów, po 240 zł od 
przewodu kominowego. 

Dotychczas jednak czyszczenie ko 
minów we wsi Rogowiec nie zostało 


przeprowadzone, co jest niedopusz- 
czalne z uwagi na bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe, 


Na polecenia Zarzadu Gminnego w 


Wałowicach chłopi tej samej wsi 
dwukrotnie przyprowadzali psy |do 
szczepienia ochronnego i dwukrotnie 
odchodzili z niczym, ponieważ lekarz 
nie raczył przybyć, 

Zarząd Gminny w Wałowicach po- 
winien szanować cenny czas ludzi 
pracy. 

Korespondent chłopski „Głosu” 


Ryszard Rejski 
Rogowiec, pow. rawska-mazowiacki 


JA ZEN a r A DW BE 


„W imieniu milionów młodzieży wszystkich ras i wyznań 


przysięgamy uroczyście, że 
remnimy plany 


nowej wojny. 


imperialistów, dążących do 
Wzywamy całą młodzież, 


będziemy bronić pokoju i uda- 
rozpęłanią 


nadzieję ludów 


na całym świecie, ahy zjednoczyła się i nie dopuściła do no 


wej wojny. Przysięgamy do 


prowadzić do zwycięskiego koń- 


ca świętą walkę o pokój i szczęście”, 


e słowa przysięgi złożyła, 
wraz z dziesięcioma tysią 
cami innych delegatów,  przo- 
downica pracy z Ośrodka Kon- 
fekcyjnego Nr, 2 w Łodzi, kol. 
Janina Stankiewicz, podczas os- 
tatniego dnia Światowego Festi 
walu Młodzieży w Budapeszcie, 
w sierpniu 1949 roku. Koleżan- 
ka Stankiewicz w imieniu tysię 
cy młodych włókniarek i włók - 
ntarzy przysięgła, że młodzież ro 
botniczej Łodzi wytężoną pracą 
przy swych warsztatach umac- 


miać będzie siły światowego 0- 
bozu demokracji i pokoju, 

Od zakończenia Festiwalu mi- | 
nelo siedem miesięcy. Był tol 


okres wytężonej pracy młodzieży | 
polskiej, która wraz z klasą ro- 


botniczą przedterminowo wyko- 
nała Plan 38-letni i przystąpiła do 
realizacji wspaniałego Planu 
6-letniego. 

Przysięga, którą złożyła dele- 
gacja młodzieży łódzkiej na Świa 
towym Festiwalu, nie została za 
pomniana. Z każdym dniem nò 
tujemy nowe osiagnięcia produk 
cyjne łódzkich ZMP-owców ï 
młodzieży ńiezorganizowanej. 
Stalinowskie Dni 
Pokoju na cześć Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet, masowo podej 
mowane długofalowe zobowiąza- 
nia. powstające nowe brygady. 
taśmy i zespoły produkcyjne o- 
raz podejmowane ostatnio na a- 
pel kol, Kiliszkowskiej z Pań- 
|stwowych Zakładów Przemysłu 


Organizacja wskazała im właściwą drogę 


ZPM-owcy PZPB w Ozorkowie przodują w produkcji 


eszcze nie tak dawno. zaledwie 

4 miesiące temu, nie działo się 
szczególnie dobrze w ozorkowskiej 
organizacji ZMP przy PZPB. Nie 
szła należycie praca organizacyjna. 
a równrcześnie j na odcinku produk 
cji ZMP-owcy z Ozorkowa nie mo- 


gli pochlubić się stkcesarni. W ga- 
kładach nie znać było przodującej 


roli ZMP wśród młodzieży, nie 
śstnufało powiązanie prac naszej mło 
dzieżowej” orgamizacji rz dyrekcją 
Zakładów, radą zakładowa i pod 
stawowa organizacją partyjną: WE 
współzawodnicetwie brato udział nie 
spełna 150 niłodzieży. Mało mówiło 
sie na ecbraniach . ZMP-owskich 0 
wynikach produkcyjnych, o udziale 
we ws spółzawodnictwie, o podnosze- 
niu wydajności pracy 

I w tym właśnie czasie przybyła 
na teren ozorkowskiej organizacji 
przy PZPB Jet nodniówka*, wy 
dana przez Zarząd Woiewódzki 
ZMP w Łodzi, Jeden z artykułów 
tej „Jednodniówki“, rozpatrujący 
krytycznie wyniki i osiągnięcia So 
dzieży robotniczej województw 
wspominał również i o Ab a 
fabrycznej przy PZPB w Ozorko- 
wie. Nie mógł, oczywiście, pochi eb- 
nie wyr się o ko? ach, któr e nie 
mogły wykazać się prawie żadnymi 


„osiągnięciami. Jedno ze zdań. oma- 
wiających  „ozorkowską sprawę 
brzmiało: — Dlaczego Wy, koledzy 


nie możecie poszczycić 
jak Wasi 


z Ozorkowa, 

się takimi osiagnięciami, 

Koledzy z Żychlina? 
Wśród ZMP-owe 


‘OW 
wvrzało. Wokół artykułu, 


1 PZPB ża- 
wokół po- 


ruszanych w nim adi rei. TOzpę” 
tała się bi sji — Dlacze- 
go ZMP-owski Żychlin uzyskuje 
tak poważne osiagniecia, dlaczego 
przewodzi młodzieży ZMP z „Meta- 
Jurgi Brew Radomsku i z innych zá- 
kładów pracy. a dlaczego oni, w 


ą sie na szarym koń 
cu? PER E E S SNA, i krytycznie 
oceniono dotychczasową pratę i po- 
stawę miejscowej organizacji Wy- 
ciągnięto wnioski, nakreślono plan 
działania i wstąpiono na nową dro- 
gę — która wskazała „organizacja. 
Dziś, po czterech miesiącach pra- 


„Ozorkowie wiek 


cy, inaczej zupełnie dzieje się w or- 

ganizacji ZMP w oz zorkowskich 

PZPB. f : 
Mały przykład. Do kierownika 


personalnego zakładów zwraca się 
majster tow. Kubiak: — Przydziel- 
cie mi samych młodych, dajcie mi 
ZMP-owców — zadania swoje wy- 
konam. 

Podobnie. jak tow. Kubiak. myśli 
i mówi o ZMP-=owcach z PZPB wie- 
lu towarzyszy partyjnych, , wielu 
starszych robotników i robotnic. Bo 
ZMP-owcy — to teraz przodownicy 
pracy. to zorganizowane w brygady 
produkcyjne oddziały pracy idących 
w pierwszej linii bojowników pro- 
dukcji. Współ odniefwo objsło i 
niezorganizowanych, a 6 ZMP-ow- 
kich kół zmianowych, brygady pro 
dukcyjne i poszczególni ZMP=owcy 


zaw 


prześcigają się nawzajem w osią- 
gnięciach. ; 
Kol, Zdzisław Nowak wyrabia 


114,6 proc. bazy, dając jednocześnie 
BUM 
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dobrą jakość. Kol. Irena Binkowska, 
pracownica przędzalni, osiąga 118.35 
proe. bazy, pełniąc równetześnie ó- 
bowiązki instruktorki 4 młodych ro 
botnic.-Ta dzielna "ZMP-ówka po- 
stanowiła nauczyć swe „koleżanki 
| pracować tak samo. iak ją nauczyła 
tego organizacja. Keżdy z przodują- 
cych ZMP-owców w produkcji jest 
równocześnie propagatorem i agita- 
torem nowych form pracy. nowegn 
jej stylu, socjalistycznego stosunku 
do niej, 
To nie są jeszcze ostatnie osiagnię 
cia. Około 320 ŻMP-owców z PZPB 
w Ozorkowie postanowiło dz! 
szym ciag podnosić wydajnsść 
swej pr acy, postanowiono. dorów: 
nać i prześcignąć inne Zespoły 
brygady ZMP-owskie we włókien- 
niczych zakładach, 
„— „Walka o produkcję dopiero 
się dla nas zaczęła, Wzmagać ją bę- 
dziemy z każdym dniem, z każdą 
godziną” mó ozorkowscy Dr% 
downicy. Wierzymy im. Wierzymy 
również, że lata ianu 6- EM z 
przyniosą im w wyniku tej 
wielkie sukcesy i osiągnięcia. 
r 
$, 
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Pracy, Warty | 


W marszu po szczęście, pokój i radość 


zgodnie dźwięczy nasz krok 


Bawełnianego Nr. 2, dla uczcze- 
nia Światowego Tygodnia  Mło- 
dzieży, zobowiązania przedtermi- 
nowego wykonania planu rocz 
nego i wałki o tytuł: „najlepsze 
go przodownika pracy oddziału" 
— olo wprowadzana w czyn 
Przysięga Festiwalowa. 

Przed czterema dniami w fa- 
brykach i szkołach łódzkich za- 
ciągnięte zostały Młodzieżowe 
Warty Pokoju, których uczest - 
nicy w ten sposób dokumentują 
swą solidarność i przyjaźń z wal 
czącą o prawo do życia i wolno- 
ści młodzieżą Vietnamu, Indone- 
zji, Malajów i Burmy, z budują 
cą w oparciu o Związek Ra-| 
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U naszych 


dziecki, socjalizm, młodzieżą Lu 
dowych Chin, (Czechosłowacji, 
Bnigarii, Węgier, Rumunii, Alba 
nii, Półnócnej Korei, Mongolii i 
tycznej, z kroczącą ku komuniz- 
mowi — bohaterską, będąca wzo 
rem dla całej postępowej młodzie 


ży świata — młodzieżą radziecką. | 


S 
Rosną nieustannie szeregi mło- 
dych bojowników o pokój. Bo- 


wiem młodzież całego świata To- | DDODODODODODOODODOODODOODJDODOODODODODOODODODODODODODOY| 


W niedzielę, dnia 26. III. b. r. o godz. 9,30 w sali Stowarzysze- 
mia „Ognisko” przy ul. Moniuszki 4a odbędzie się. 


UROCZYSTA AKADEMIA 


zumie, że pokój, to 
wojna, to nędza, głód i śmierć. 
Walka o pokój zatacza coraz szer 
sze kręgi. 


A, Nasielski 


09441424941904060- 


przyjaciół 


Młodzież kołchozu im. Stalina z zapałem 
siudiue życiorys swego Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela 


życie — aj 


Młodzież pracująca Łodzi w coraz wiekszym stopniu włącza się w akcję 
Niemieckiej Republiki Demokra* | podejmowania zobowiązań długofalowych, rozumiejąc, że coraz większa i lepszą 
produkcja — to droga do dobrobytu i szczęśliwego jutra młodzieży polskiej 


i całego narodu polskiego. 


Na zdjęciu: kol, Jerzy Szczepaniak, ZMP-owiec z PZPDz. Nr. 5 w Łodzi 
Kol. Szczepaniak, który zobowiązał się podnieść wyniki swej pracy o 1 prog, 
— wykonuje obecnie 117,5 proc, swej bazy, wyrabiając 9633 wątków na gos | 


dzinę zamiast 9487. 


poświęcona 


Światowemu Tygodniowi Młodzieży Demokratycznej 
na której zostaną wręczone nagrody młodzieżowym przodownikom 


pracy, 


Referat wygłosi przewodniczący Zarządu Łódzkiego ZMP Kol 


Bolesław Koperski, 


Ku uczczeniu Światowego Tygodnia Młodzieży 


Młodzieżowe zobowiązania 
wkładem do walki o pokój 


Pracująca i kształcąca się mło 
dzież Łodzi oraz województwa 
łódzkiego podjęła liczne zobówiąza 
nia ku uczczeniu Światowego Ty 
godnia Młodzieży, postanawiając 
przez wzmożenie swych wysił- 
ków w pracy zawodowej i spo- 
łecznej oraz w nauce zadokumen 
tować swój wkład do dzieła wal 
ki a pokój. 


Między innymi, w związku ze 


| Światowym <Tygodniem Młodzie- 


ży — młodzież ZMP, zatrudniona 

w PZPWŁ Nr 4 w Łodzi podjęła 
następujące zobowiązania: 

Zespół młodzieżowy z iglat 

ni w składzie: kol. kol, -L. 

Czerwiński, W. Szymczak, H. 


Kudzba, K. Wrona, G. Pałue- | Światowy Tydzień Młodzieży. 


ka, Zb, Ziętarski, St, Tęgosz, 
Dyrda i Osmulski — zobowią- 
zał się do podniesienia wydaj 
ności w naprawie grzebieni i 
do oszczędzania igieł. Zespół 
II (B. Wałczak, M. Żurawski, 


MAocd zież Indii walczy 


o suwerenność narodową i wyzwolenie społeczne ' 
(Artykuł napisany specjalnie dla „Trybuny Młodych”) 


ndie, Nazwa ta niejedne- 
mu Eturopejczykowi nasuwa 
myśl o niezwykłych, egzotycz- 


nych przygodach walk z dziki 
mi zwierzętami, kopalniach 
złota, ale przecież Indie — to 
przede wszystkim teren ohy- 
dnej eksploatacji człowieka 
pracy, to siedlisko nędzy i wy 
zysku. 


Angielscy imperialiści wyda 
ją setki tysięcy funtów na 
kłamliwą propagandę o rzek3- 


mym  dobrobytie mieszkań- 
ców krajów, znajdujących -się 
pod ich bardziej lub mniej 


jawnym panowaniem. O tym, 
że jest inaczej, świadczą fakty, 
których ze względu na ograni 
czone miejsce nie podam zbyt 
wiele, F - 
Fostaram się jednak, cho- 
ciaż pokrótce, omówić poło- 
żenie młodzieży, żyjącej w In- 
diach, i 
Wyraziłem się — żyjącej, po 
winienem jednak napisać: we- 
getującej, gdyż warunki, w ja 
kich „żyje“ młodzież Indii, są 
tak okropne, że trudno nawst 
w nie uwierzyć. Powszechnyta 
zjawiskiem na ulicach wiel- 
kich miast indyjskich są nie- 
zliczone ilości leżących zwłok 


INT j MAURIA ET AEN 


EONIA iiti 


IRIN 


uen 


ludżi, zmarłych z głodu i wy- 
cieńczenia. Padają na ulicach 
nie tylko starcy i bezdomne, 
głodne dzieci, ale również lu- 
dzie w wieku 16 — 26 lat. 


26-letni Hindus jest już wła 
ściwie „starcem, gdyż. nad- 
zwyczaj ciężkie warunki życia 
powodują przedwczesne > sta- 
rzenie się. Szerzy się bezrobo- 
cie. Dziesiątki tysięcy młodych 
ludzi na próżno poszukują pra 
cy. Łączy się z tym, oczywi- 
ście, brak możliwości kształce- 
nia się. Świadczy o tym choć- 
by fakt, że w ubiegłym roku 
w jednej z prowincji Indii — 
w Bengalu 4,870 szkół najro- 
zmaitszych typów zdstało zam- 
kniętych. Nie zamyka się nato 
miast więzień, których liczba 
z każdym dniem rośnie. 

Wzrasta terror policyjny, Sto 
sowany przez posłuszne Anglii 
marionetkowe rządy poszczę- 
gólnych prowincji Indii, wobec 
najlepszych synów ludu indvj 
skiego, demok cratycznych dzia 
łaczy młodzieżoy 


ry 


ych. 


Strzelanie do manifestuja- 
cych ma rzecz pokoju i postę- 
pu młodzieży robotniczej i. stu 
denckiej stało się codziennym 


DIZZY YEN YATO EO NAT RAAACA ATETA eraai 


zjawiskiem w Indiach. Osta- 
tnio policja indyjska wyznaczy 
ła 15 tys. funtów nagrody za 
dostarczenie żywego lub umar 
łego jednego z przywódców 
młodzieży — powszechnie zna 
nego członka Rady Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej, Lice Songa. Jedyną 
„zbrodnią“ Songa byly wysta- 
pienia przeciwko imperializmo 
wi angielskiemu. 

W Bengalu, w t, zw. wol- 
nych i demokratycznych In- 
diach, władze rozwiązały i 
zmusiły do zejścia w podzie- 
mie 7 masowych demokratyc 
nych organizacji, łącznie ze 
związkami zawodowymi, orga 
ntzacjami młodzieżowymi i ko 
biecymi. 

Kiedy w grudniu 1949 roku 
w jednym z więzień w Madra 
sie nieludzko traktowani wię- 
źniowie polityczni zażądali po 
prawy wąrunków, odpowie- 
dziano im kulami. 19 spośród 
nich zostało zabitych, a ponad 
100 rannych. W  Hayderaba- 
dzie, w jednym z tak zwanych 
niepodległych księstw indyj- 
skich, wybuchło powstanie 
chłopów, w wyniku którego 
bezrolni chłopi zajęli RAR 


UNII 


należącą do obszarników i ma 
haradżów. W odpowiedzi na 
to faszystowski rząd Indii ska 
zał na karę śmierci 108 chło- 
pów, wśród których znajdował 
się 16-letni chłopiec. Oprócz 
tego skazano 12-letniego chłop 
ca na 46 lat więzienia. 
Barbarzyńskie metody, sto- 
sowane przez wrogów ludzko= 
ści, nie powstrzymują jednak 
młodzieży imdyjskiej w jej wal 
ce. Nasza młodzież wie, że 
przyszłość należy do niej i że 
trzeba nieuzięcie walczyć o tę 
radosną, szczęśliwą przyszłość. 
Ogromnym bodźcem w tych . 
zmaganiach jest działalność ł 
pomoc Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 
która mobilizuje .młodzićż ca- 
łego świata do wspólnej wal- 
ki o pokój. Ożywia nas i doda 
je nam. otuchy świadomość 
wspaniałych zwycięstw miło- 
dzieży radzieckiej, chińskiej o- 
raz państw demokracji ludo- 
wej. W oparciu o przyjaźń i 
moralną pomoc demokratycz- 
nej młodzieży świata, młodzież 
Indii w walce z uciskiem naro 
dowym i snełecznym musi 
zwyciężyć i zwycięży! 


TARUN BASU (Kalkuta) 
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ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ| | 
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DOZNA AAAA NANA 


Niech żyje Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej! 


ZARZĄD ŁÓDZKI 


| 
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Karolczak) — zobowiązał się| 
do zwiększenia wydajności 0 
5 procent. 

ZMP-owcy tokarze z odani 
mechanicznego kol. kol, Hib- 
szer, Kowalczyk,  Psiurski, | 
Kiela i Buciak — zobowiązali 
się do zwiększenia wydania 

o 7 procent. 

Zatrudniony w ARE | 
kol. J. Łatus,. przewodniczący | 
koła ZMP zobowiązał się do | 
oszczędzania oliwy, smaru t 
troków, 

A oto przykład, jak młodzież 
ucząca się postanowiła uczcić 


W zrozumieniu ważności wał: 
ki z analfabetyzmem przyszli na- 
uczyciele i wychowawcy, ucznia- 
wie Liceum Pedagogicznego TPD 
w Łodzi podjęli zobowiązania na- 
uczanią analfabetów. 

Na zwołanej w tym celu spe 
cjalnej masówce podjęto następu 
jącą rezolucję: 

„My, młodzież Liceum Peda 
gogicznego "TPD, zebrana dla 
uczczenia Światowegó Tygo- 
dnia Młodzieży, zobowiązuje- 
my się przygotować do egza- 
minu państwowego, w ramach 
walki z analfabetyzmem do 
dnia 1. 7. 1950 r. — 60 analfa= 
betów." ; 

Zobowiązanie to podpisało 60 
uczniów i uczennic Liceum Pedas 
gogicznego TPD. 


W z a 
Uwaga, szachiści! 
Koło szachowe przy Zarządzie 
Łódzkim ZMP komunikuje: w dniu J 
29. III, b. row Sali Stowarzys szenia 
„Ognisł ko" nastąpi otwarcie dwu= 
mi s. kursu szachowego. 
ykłady odbywać się będą Taź Ww 
tygodniu w środy od godz. 19 do 21, 
Po dwumiesięcznym okresie, W 
czasie kt órego uczestnicy kursu ga- 
poznają się z podstawami gry szas 


chowej, nastąpią wykłady mistrzów 
szachowych. 
Kandydaci na kurs winni zgła= 


sząć się celem zapisu do Wydziału 
Agitacji i Propagandy ZŁ ZMP, uł. 
Piotrkowska 262. 


Nie PZPB Nr 2 lecz PZPB Nr b. 


W poprzednim numerze „Trybtmy 
Młodych* podaliśmy błędny podpis 
pod zdjęciem baletu dziewczęcego. 
Zdjęcie owo przedstawia taniec w wy 
konaniu baletu SP AA Przy 
PZPB Nr 8, a nie PZPB N 


KIYBYAZAWYNYM zrównania 


HI 


== 


k 


r 82 


23 marca 


UWAGA, UCZESTNICY: SZKOLENIA 
PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym, w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie się, zgod 
nie z rozkładem, w godz. od 17 do 19 
konsultacja m t: „Materializm dia- 
łektyczny i historyczny”. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Uwaga, sekretarze Dzielnicy Śród- 
mieście! 

Komitet Dzielnicy „Śródmiejskiej” 
zawiadamia, że w dniu 23,3, 1930 r. 
odbędzie się odprawa sekretarzy 
Podst. Org, Part. i Oddz. Org. Part, 
w lokalu Dzielnicy przy ul. Piotr- 


~ kowskiej 53, 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


UWAGA, WYKŁADOWCY 
DZIELNICY  ŚRÓDMIEŚCIE-PRAWA 
r PZPR! 
W dniach 23 marca br, i 28 marca 
br. o godz. 17.15, odbędzie się wy- 
kład I tematu dla nowych Kursów 


„ Szkolenia Partyjnego. 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


UWAGA, STUDENCI PRAWA, 
PZPR-owcy! 

Egzekutywa Oddz. Org. PZPR przy 
wyda. Prawa zawiadamia towarzyszy, 
że z hranie Oddz. Org. odbędzie się 
w czwartek, 23.111. 1950 T: o godz, 19 
w budynku Wydz. Prawa. przy ul 
Kopernika 55. 

UWAGA, STUDENCI WYDZIAŁU 


HUMANISTYCZNEGO! 
Egzekutywa Podst, Org. Part. przy 


i Wydziale Humanistycznym Uniwersy 


teli Łódzkiego zawiadamia, że w dniu 


= 98111. br. o godz, 20 odbędzie się ze- 


branie w lokalu partyjnym przy ul. 
Lindleya 3. 
Obecność. obowiązkowa. 


“Z Tow. Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej 


Zarząd Wojew. Tow. Przyjaźni Pol 
sko-Czechosłowackiej w Łodzi podaje 
do wiadomości, że od dnia 1 kwietnia 
rb. sekretariat Towarzystwa będzie 
czynny od godz. 9 do 13 i od 15 do 18, 
a w soboty od 9 do 15. 

Dnia 4 kwietnia rb. rozpoczynają 
się kursy jężyka czeskiego. Wykłady 
odbywać się będą we wtorki i piatki 
w godz, 18—20. Informacji udziela 
i zapisy przyjmuje sekretariat TPPC. 
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Jak iaw imna 


rośnie fala zobowiązań długofalowych 


W dalszym ciagu nieprzerwanym 
strumieriem napływają do nas mel- 
dunki o podejmowanych zobowiąza- 
niach długofalowych. Wszyscy łódz- 
cy robotnicy jeszcze raz składają wy 
mowny dowód troski o przedtermino- 
we wykonanie Planu  6-letniego, 
+ przyśpieszenie butowy fundamen- 
tów socjalizmu w Polsce. 

Korespondent nasz, tow. Sobis 
z PZPDz Nr 2 kotaunikuje nam, że 
na zecraniu załogi podjęto liczne 2% 
bowiązania długofarowe. A więc 11 
zespołiwy stebnowaczek w liczbie 66 
czób, zobowiązało się wykonać po- 
nad plan do końca br. 28.502 sztuki 
bielizny, 13 zespołów zeszywaczek, 
liczących 78 osób, wykona ponad 
plan 51.139 sztuk bielizny. Dziewiarz 
tow. Królikowski zobowiązał się do 
końca roku podnieść wykonanie bazy 
o 2 procent. Ob. Jaskulska w imienia 
pracownic krajalni przyrzekła wyko- 
naé ponad plan do końca roku 25.450 
sztuk bielizny. W ślad za robotnika- 
mł poszii także pracownicy umyst- 
wi. którzy postanowili usunąć wązel- 
kie braki w zaopatrzeniu, terminowy 
obliczać zarobki i wzmóc dyscyplinę 
pracy. 

Tow. Adamkiewicz z Łódzkiej Fa- 
bryki Obuwia zawiadamia, że rów- 
nież robotnicy tych zakładów podjęli 
zobowiązania długofalowe. Majster 
tow. Zagórski wraz ze swym Żżespo- 


łem zobowiązał się wykonać plan 
roczny do dnia 1 listopada br. 
Wszyscy robotnicy przyrzekli pod: 


nieść produkcję i wykonać 98 proce. 
ekstry. Zespoły tow. tow. Bednarka, 
Stępnia i wielu innych majstrów zo- 
bowiązały się plany produkcyjne wy- 
konać do dnia 1 listopada br, jak 
również podwyższyć jakość produk- 


cji. 
W PZPB Nr 7. jak nas informuje 
nasz korespondent, tow. Ćwikła, 


wszyscy pracownicy wydziału ruchu 
z wielkim entuzjazmem podpisali zo- 
bowiązania długofalowe, Zobowiązali 
się oni również podnieść dyscyplinę 
pracy. Pracownicy nmysłowi z kier. 
Bednarkiem na czele, przyrzekli wy- 
konywać swą pracę lepiej, szyb 
ciej oraz punktualnie rozpoczynać 
zajęcia zawodowe, 

Tow. Rosiak z PZPW Nr 2 podaje, 
że robotnicy oraz majstrowie odpo- 
wiedzieli na wezwanie tow. Markiew- 
ki zobowiązaniami długofałowymi. 

Zespół ob. Krawczyka zobowiązał 
się podnieść dotychczasową bazę 
akordową do 105 procent. Zespół ob. 
Lipińskiego podniesie produkcję o 3 
procent. Ob. Ignasiak wraz z zespo 
łem, składającym się zZ tow. tow. 


zapoznają się Z łódzkimi zakiadami pracy 


W Łodzi bawili przedstawiciele wę- 
gierskiego Ministerstwa Przemysłu 
— pani Anna Paras”Tomane i pano- 
wie Karoly Suszky i Imre Nagy. 


zi Karoly Sassky 1 Tane ZY 
Zmiana trasy tramwajów 
linii Ner 4i 5 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko- 
munikacyjaych w Łodzi podaje do 
wiadomości, że z dniem 24 marca rb. 
— w zwiazku z robotami kanaliza- 
cyjnymi na ul. Kilińskiego — ruch 
tramwajowy na odcinku od ul. Na- 
piórkowskiego do ul. Jarosława Da- 
browskiego zostanie całkowicie zam- 
knięty do czasu zakończenia wyżej 
wymienianych robót, 4 

W zwiazku z powyższym tramwaje 
linii nr 4 kursować będą na trasie: 
Julianów, Pl. Wolności, Nowotki, Ki- 
lińskiego, Napiórkowskiego, PI, Rey- 
monta, Pl Niepodległości, Dąbrow- 
skiego, II Zajezdnia 4 z powrotem; 
tramwaje linii nr 5 kursować będą 
na trasie: Żabieniec, Pl. Wolności, 
Nowotki, Kiińskiego,  Napiórkow- 
skiego, PL Reymonta, PL Niepodle- 
głości, Chojny i z powrotem. 


Nowe podcienia 
usprawnią ruch 


i upiększą miasto 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Daszyńskiego prowadzone są roboty 
wykończeniowe podcieni, które uła- 
twią przejście w tym ruchliwym punk 
cia miasta. Podobne prace są obecnie 


, na ukończeniu przy ul, Obrońców 


Stalingradu i Placu Wolności. Pozo- 
staje tylko tynkowanie, zainstalowa- 
nię świateł 1 — przejścia gotowe! 
Jak się dowiadujemy, podobne pod- 
cienia powstać mają jeszcze w roku 
bieżącym przy zbiegu ulic: Obroń- 
ców Stalingradu i Zachodniej oraz na 
pl. Kilińskiego, między ul. Daszyń- 
skiego a Narutowicza. 
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i Korektorzy (rki) 


wykwalifikowane siły i 
mogą się zgłosić 


natychmiast | 
Redakcja „Głosu” Łódź | 
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Pipetas piane 404 


era YO a.: 


Piotrkowska 86, III p. 
front, w godz. 11—12. 


Warunki b. dobre 
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Celem wizyty wybitnych fachow= 
ców węgierskich jest zwiedzenie za- 
kładów przemysłu włókienniczego 
i zaznajomienie się z metodami pra 
cy naszego przemysłu w ramach rea. 
lizacji współpracy gospodarczej pol- 
sko-węgierskiej. Ą 

Wczoraj goście nasi zwiedzili Pań- 
stwowe Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego Nr 2 w Łodzi, zapoznając się 
z organizacją pracy i osiągnięciami 
produkcyjnymi tego zakładu. 


Tomczaka i Ściegielskiego, podniosą: 
wykonanie bazy akordowej o 3 proe, 
Majster zgrzeblarni Raczkowski pod 
jal się ze swoją grupą czyściarzy do- 
pilnować, by maszyny były na czas 
ostrzone oraz zmniejszyć postój ma- 
szyn, jak również dostarczać dobry 
niedoprzęd na: salfaktory. 

Korespondent „Głosu* z PZPB Nr 
2. tow. Saar pisze: Majstrowie i ca- 
Ja załoga oddziału składalni zobowią 
zaļa si; wykonać plany produkcyjne 
w 103 procentach oraz zlikwidować 
całkowicie wszelkie zabrudzenia tka- 
rin, zmniejszyć ilość odpadków o 5 
procent, zmniejszyć ilość braków © 
1 procent oraz utrzymać porządek 
i czystość na oddzinie. Za przykła- 
dem naszej składalni poszli inni maj- 
strowie i robotnicy 

Także Centrala Tekstylna, Dział 
Samochodowy, jak podaje nam tow. 
Rozenberg, podejmuje zobowiazania 
długofalowe. Qb. Dreslewski, szofer, 
zobowiązał sie do stałego utrzymy 
wania samochodu w stanie gotowo- 
ści, nbat o jego należytą konserwa- 
cję jak również wszelkie małe na 
prawy dokonywać w miarę możliw >- 
ści san odzielnie, bez 
wozu do warsztatu. Podobne zobowią 
zanie podjął równiaż szofer mb. Kot- 
kowski. Ob. Kaczmarek, referent go 


odstawienia ; tylnej, 


spodźrczy, przyrzekł dbać o estetycz 
ny wysląd zaxłaądu pracy, w porę za» 
opatrzyć azoferów i warsztatowców 
w zimową odzież ochronną itd. 

Tow Anboszewski z PZPB Nr 9 
pisze ram, że wszyscy członkowie 
ZMP godzęli tu zobowiązania długo= 
falowa. ZMP-owcy przyrzekli pod- 
nieść produkcję o 2 procent do dnia 
30 czerwca br. 

Korespondent „Głosu* z PZOeB Nr 
6 tow. Donder zawiadamia, że na ze- 
brania załogi wszyscy robotnicy pod 
jęli współzawodnictwa długofalowe 
międzyzakładowe z PZPB Nr $. 
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Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


Zakonspirowane okienka 


— W halu Elektrowni Łódzkiej — pisze nam tow. Jatczak, gdzie zgła- 


szują się interesanci, jest 14 okienek, 


ale na żadnym z uich, oprócz trzech 


cstatnich — mie ma wywieszki, informującej © przeznaczeniu tego okienka. 


Interesant, pragngcy uregulować naleźnoś 
rachunek montażowy, błąka się nieporadnie, 
Traci się przy tym sporo cennego Czasu, Czego można 
uniknąć, gdyby przy okienkach umieszczono odpowiednie wywicszki.- 


też 
wę 
by 


może załatwić. 


é za zużytą energię elektryczną, lub 
nie wiedząc, gdzie swą spra- 


Prosimy Elektrownię Łódzką o wzięcie pod uwagę słusznych słów naszego 


czytelnika, 


WYDARZEN SIE DSSTA kłów Pn a 
Poprawa na rynku tekstylii 
Znaczny wzrost podaży artykułów włókienniczych 


W związku z sezonem wiozennym | 
Gentrala Tekstylna zwiększa ilość 


towarów, przeznaczonych na zaopa: 
trzenie szerokich tias pracujących. | 
Sklepy włókiennicze Centrali Teks- | 


MHD, PSS oraz Domy To- | 
warowe otrzymają w najbliższych | 
dniach znaczne ilości materiałów | 
włókienniczych, jak: wełen 60 i 100- 


Doroczna rewia naszego gospodarczego dorobku 


XXIII Międzynarodowe Targi Poznańskie 


Tegoroczne XXII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie zapowiadają się 
szczególnie interesująco. Doroczna 
rewia dorobku gospodarczego Polski 
Ludowej wzbudza coraz żywsze zain 
teresowanie wystawców krajowych 
i zagranicznych, Czego dowodem: s4 
bardzo liczne zgłoszenia na MTP w 
roku 1950, Nie dziwnego, że rosnie 
również zainteresowanie szerokich 
mas społeczeństwa polskiego; „które 
przywykło do corocznego odwiedza- 
nia Poznania w okresie Targów. 

W roku bieżącym całkowitą obsłu- 
gę przyjeżdżających z kroju i zagra 
nicy na tegoroczne XXIII MTP prze 
jęło „Polskie Biuro Podróży „Orbis“. 
Obsługą „Orbisu* będą objęte zarów- 
no wycieczki indywidualne, jak I ma- 


sowe wyjazdy organizacji pracowni: 
czych, chłopskich i młodzieżowych. 
Przy wszystkich oddziałach „Orbi- 
su* w Polsce będą czynne delegatu- 
ry MTP, których zadaniem będzie 
organizowanie wyjazdów ña Targi, 
przyjmowanie zapisów itp. Delegatu- 
ry będą współpracowały % organiza- 
cjami młodzieżowymi i spóleeznymi 
oraz zakładami pracy, urządzającymi 
jazdy na Targi. (bie) i 


procentowych, jedwabi, kretonów 
itp. Sg- to materiały, cieszące się naj 
wiekszyra popytem w sezonie wiosen- 
no-letnim. 
ną również we wszelkiego rodzaju 
dodatki krawieckie, a przede wszyst- 
2 płótno krawieckie. tzw. sztyw= 
nik, 


sprzedawane będą na 


Tekstyjia te 
Związków 


wkładki do legitymacji 
Zawodowych. 

Dzięki znacznemu zwiększeniu pe” 
aży artykułów włókienniczych i s- 
nergicznej walce ze spekulantami, 
wykupującymi masowo  atrakeyjne 
towary, sytuacja na odcinku teksty 
tii uległo ostatnio znacznemu poleo: 
szeniu. Rzucenie na rynek łódzki 
większych iłości towarów włókienni- 
czych wpłynie na dalszą wydatną po 
prawę. 

W celu usprawnienia zaopatrzenia 
pracownicy Biura Handlu Detalicz- 
wego Centrali Tekstylnej w Łodzi 
podjeli długofalowe zobowiązania, 
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wyjazdy na Targi. (bie) | __ lpodjeti długofalowe zobowiazania 
Prace wykopaliskowe — w Łodzi 


Cenne beczki ze smołą 


Pewnie mało kto spośród mieszkań 
ców naszego miasta wie, że w Łodzi 
prowadzi się obecnie prace wykopa- 


| Od jutra — nauka chodzenia 


na skrzyżowaniach ulic 


Komenda M. O, m. Łodzi podaje do 
wiadomości, | wszystkich<obysą 
i kierowców, że. posz bw; y od 
1 kwietnia 1950 r. na terenie mhal 
zostanie wprowadzony tzw. ruch trój 
strumieniowy. Ma on na celu uspraw 


nienie ruchu ulicznego i zwiększenie 
przelotności na skrzyżowaniach, 


gdzie ruch jest regulowany przez po 
ssterunki Milicji Obywatelskiej, 


] W związku z powyższymi zmiana 


(1 M.O. przystępuje do nauki pu: 


dbliczności i szoferów — według no» 


wych przepisów. 

Nanka będzie trwała od 24 do 31 
bm. Po tym terminie nowe przepisy 
staną się obowiązujące. 


liskowe., Nie chodzi tu wprawdzie o 
znalezienie szczęki mamuta, czy też 
prehistorycznego cmentarzyska... 
Rzecz jest bardziej prozaiczna, Otóż 
przy ul Curie-Skłodowskiej Nr 30 
(na posesji Miejskiej Komendy „Służ 
ba Polsce") w czasie okupacji zosta- 
ło zakopanych około 40 ton smoły w 
beczkach, Teraz, przypadkowo trafio- 
no na Ślad i Miejskie Przedsiębior- 
stwo Budowlane przystąpiło dó od- 
pania tych Baczek: JUŻ po wydo- 
byciu pierwszych beczek okazało się, 
że są one doskonale zachowane. Na, 


Śladem naszych artykułów 


Plac będzie zabudowany 
W związku z notatką, zamieszczo* 
na w „Głosie z dnia I marca — pt. 
„Prosimy o skwer“ — otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, że plac przy zbiegu ulic 


Ubezpieczalni ku uwadze 


Warunki pracy punktu 


Punkt lekarski Ubezpieczalni Spo- 
lecznej, mieszczący się na Osiedlu 
im. Montwiłła Mireckiego przy ul. 
Srebrzyńskiej 75, jest jedyną placów- 
ką. Słdżby Zdrowia dla ubezpieczo- 
nych i ich rodzin z terenu Starej i 
Nowej Mani, Osiedla Mireckiego O- 
raz Kozin. Krótko mówiąc — punkt 
obejmuje 20 tysięcy osób 1 średnio— 
ok. 150 osób dziennie zgłasza się tu 
do lekarza. Warto tedy przyjrzeć się, 
w jakich warunkach odbywa się tu 
przyjmowanie chorych, 

Lokal punktu składa się z dwóch 
pokojów. W jednym przyjmuje le- 
karz, zaś w drugim — zamieszkuje 
lokatorka z dzieckiem. W tym wła» 
Śnie pokoju czekają chorzy, którzy 
wobec tego, że w pokoju znajdują 
się meble, łóżko itp., zmuszeni są 
podpierać ścianę w niebywałym tlo- 
ku. Tu równieź eekretarka na brzegu 
stołu przyjmuje zgłoszenia i wydaja 


lekarskiego na Polesiu 


numerki. Naturalnie —- nie ma mowy 
o tym, aby mogła w podobnych wa- 
runkach pracować higienistka, toteż 
trudno o jakąkolwiek pomoc doraż- 
ną, jak zastrzyk czy inny zabieg. 
Jak stwierdziliśmy, sprawa ta by- 
ła fuź niejednokrotnie poruszana wo 
bec różnych nadrzędnych czynników 
przez pracującego na punkcie leka- 
rza. Wskazane zostały trudności i wy 
sunięte możliwości poprawy tej sy 
tuacji. Niestety, upłynęło już wiele 
czasu, ale wszelkie interwencja „po: 
zostały bez rezultatu. À 
Coś tu nie jest w porządku, Ubėz« 
pieczalnia nie wykazuje dostateczne. 
go zainteresowania tą nader ważną 
sprawą, gdyż w przeciwnym wypad: 
ku Punkt lekarski, obsługujący tak 
rozległy teren, już od dawna nie 
gnieżdziłby się w urągającym wszel- 
kim wymogom higieny i wygody la- 
kalu: (es) 


Dziwna kalkulacja 


Kosztowne pośrednictwo PKS 


Jedną z dotkliwszych bolączek 
MHD (dział spożywczy) jest brak 
odpowiedniej ilości środków trans- 
portowych, w celu dostarczenia ko- 
niecznych sklepom artykułów pierw 
szej potrzeby. Załatwia te sprawy o 
kólnik Ministerstwa Handlu Wew- 
nętrznego, polecający PKS przepro- 


wadzanie transportów. 

(Ale, jak dotąd, PKS nie wywiązu- 
je się ze swych obowiązków, ttuma- 
cząc sią niedostateczną ilością po 
c" mechanicznych i wysokimi 
E vga włesnymi za jazdę w mie- 

cje. 

MAD musi więc wynajmować wo- 
zy korne u prywainych właścicieli. 
Tu jednak wyłania się nowa trudność, 


| Może rie to odbywać tylko za zezwo- 


laniem PKS, które nie chce go udzie 
lać, czyni natomiast inaczej. Sam wy 
najmuje tych samych właścicieli po- 
jazdów konnych i stawia ich do dy» 
spozycjj MHD, każąc płacić MHD 
7.000 zł dziennie za korzystanie ż wo* 
zu. Wynajęcie wożu przez MHD bez 
pośrednictwa PKS kosztuje zaś tyi- 
ko 4.000 zł. Należy jeszcze dodać, że 
PKS nie zgadza się ra ponoszenie ja- 
lnejkotwiek odpowiedzialności za u 
szktczenia i straty w towarze z wie 
ny kierowcy lub woźnicy» 

Kalvulacja conajmniej dziwna, 75 
procent marży zarobkowej za pośred- 
nictwo, to trochę za wiele. A gdzie 
walka o jak najdalej idące obniżenie 
kosztów własnych ? 


Andrzeja Struga i Lipowej nie może 
być wykorzystany na skwer publicz- 
ny, ponieważ teren ten, zgodnie z pla 
nem zagospodarowania przestrzenne- 
go miasta, przeznaczony został na 
poszerzenie jezdni į zabudowę. 


Dom nie jest „bezpański* 


_/W odpowiedzi na zamieszczoną w 
dniu 28. II. br. w naszym piśmie 
wzmiankę pt.: „Kto się zajmie bea* 
pańskim domem 16 — Zarząd Miejski 
wyjaśnia: 

A „Posesja przy ul. Warzywnej 21 
jest własnością prywatną ob. ob. Pu- 
terschnita i Jerozolimskiego, zam. w 
Łodzi przy ul. Żeromskiego 63-65, 
Ob. Orłowski zwracał się istotnie do 
administratora X Rejonu Zarzadu 
Nieruchomości Miejskich o wydania 
smoły i papy, na reperację dachu, 
lecz został poinformowany, że Za 
rząd Nieruchomości nie może remon= 
tować domów prywatnych, ponieważ 
obowiązek ten ciąży na właścicielu”, 


Koncert w Filharmonii 


z okazji rocznicy śmierci 
K. Szymanowskiego 


Piątkowy Koncert Symfoniczny 
Państw. Filharmonii (24 bm. godz. 
19.80) programem swym obejmie 
Beethovena — III Symfonię („Broi- 
ca“) oraz Szymanowskiego — IV 
Symfonię („Concertante“), której 
partię fortepianową wykona Tadeusz 
żmudziůski, laureat IV Międzynaro- 
dowego Konkursu im. Fr, Chopini. 
Dyryguje Włodzimierz Ormicki. 


— 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Piotrkowska 193 — Lipiec, Łagiew 
nicka 120 — Pastorowa, Piotrkowska 
207 — Pawłowski, Narutowicza 42 — 
Rychter, Gdańska 90 — Rembielń- 
ski, Armii Czerwonej 6 — Szymań- 
ekl, Srebrzyńska 67 — Szlinden- 

ush.. Piótrkowska 25 — Stecke!. ._ 


cóż — na remonty bardzo się to 
przyda! (sw) 
Zajęty teren 
Zarząd Miejski w Łodzi przysłał 


nam odpowiedź na zamieszczoną W 
„Głosie“ korespondencję, w której 
mieszkańcy Chojen proszą o urządze 
nie parku publicznego: Zarząd Miej. 
ski w Łodzi wyjaśnia, że teren przy 
ui. Kosynierów Gdyńskich naprze- 
ciwko Szpitala Nr 3, nie może być 
przekształcony na park, ponieważ 
zajęty jest przez Pracowniczy Ogród 
Działkowy. 


Sklepy zaopatrzone zosta- | stosunku 


którego brak przez długi czas | 
dawał się odczuć ną rynku łódzkim. | 


w których postanowili zorganizować 
stałe i systentatyczne szkolenie za 
wódowe, oraz zwiększyć czujność w 
do elementów spekułacyj 
nych. 

Dia szybszego dovrowadzenia teks- 
tylii do rąk mas pracujących, pra- 
cownicy BHD zobowiązali się wyko- 
nać plan rocznej sprzedaży do dnia 


30 listepada rb. (bie) 
Wybory 
. LĄ 
do Komitetów Sklepowych 
Szkoła, Franciszkańska Nr 50: 
Nr 598 — Staszica, 2, Nr 185 — Ma- 
rynarska 55, Nr 492 — Marynarska 


50. Szkoła Nr 136, Obrońców Stałin- 
gradu 51: Nr 7 — Obrońców Stalin- 


gradu 86, Nr 354 — Obrońców Stalin- 
gradu 87, Nr 166 — Obrońców Stalin- 
gradu 75, Nr 523 — Obrońców Stalin- 
gradu 72. Południowa 20 {E piętro): 


Nr 334 — Próchnika 14, Nr 396 — 
Próchnika 12. Gimnazjum Handłowe, 
Kopernika Nr 41: Nr 410 — Koper- 
nika 42, Nr 178 — Kopernika 55, 
Nr 117 — Kopernika 47. Szkoła Nr 85, 
Suwalska 16: Nr 12 — Napłórkow= 
skiego 77, Nr 95 — Nowozarzewska 
34, Nr 260 — Nowozarzewska 13. 
Szkoła Nr 79, Grabowa 23: Nr 13 — 
Senatorska 20, Nr 109 — Senatorska 
34, PZPB Nr 4, Gdańska 153-166: 
Nr 52 — Świerczewskiego 31, Nr 122 
— Świerczewskiego 19, Nr 343 — 
Świerczewskiego 12. 

Początek zebrań o godzinie 18.30. 


s j if 

„Na wesołej foli“ 
W. ubiegłą niedzielę z. inicjatywy 
wydziału kultury i sztuki Zarządu 
Miejskiego urządzona została w sali 
świetlicy oddziału PZPB Nr 8 impre- 
2 artystyczna p. n. „Na wesołej fa- 
ES 
Zajmujący program wypełniło wie 
le doskonałych występów artystycz- 
nych, Toteż licznie zebrani pracow- 
nicy „Osemki Bawełnianej' po cało: 
tygodniowej pracy mieli miłą roz- 

rywkę. (mk) 


Gabinet ortopedyczny 


dla dzieci 


„Centralna Poradnia Ochrony Ma- 
cierzyństwa i Zdrowia Dziecka dla 
m. Łodzi podaje do wiadomości, , że 
dnia 1 kwietnia rb. zostanie urucho- 
miony gabinet ortopedyczny dla dzie- 
ci do lat 14, skierowanych przez pla- 
cówki Służby Zdrowia, przy ul. Mo- 
riuszki 5, pokój 3, godziny przyjęć 
od 13 do 16. 


|NErTWWARU01P207"4ONASZP+ 


Centrala Odpadków i Produktów Poubojowych 
„EB. ACUWEEŚ 


Ekspoczytura w Łodzi 
pilnie poszukuje dzierżawy urządzeń 
nadających się do topienia tłuszczów 


technicznych 
Oferty: „Bacutil* Łódź, Drewnowska 84 
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GENTRALNY ZARZ 


posznkuje: 


TECHNIKÓW PRZĘDZALNIKÓW zgrzebnych 
obznajmionych z normami pracy / 


TECHNIKÓW TKACKICH 


EKONOMISTÓW z praktyką w przemyśle 
LEKARZA PRZEMYSŁOWEGO do służby zdrowia 
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z praktyką do 


Działa Inwestycji 


INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką do Dzi e 
INŻYNIERA TECHNOLOGA lub mechanika pio jade: 
na stanowisko dyrektora technicznego Bazy Remontowej 
INŻYNIERA ENERGETYKA z praktyką na kierownika 


Oddziału Cieplnego 


3 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z praktyką warsztatową do 


Działa Mechanicznego 


oraz konstruktorów, tokarzy, frezerów, szlifierzy 1 ślusa 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. j 08. 
w w 


AD PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCIUSZKI 8 
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ZAKŁADY WYTWÓRCZE TRANSFORMATORÓW 
TURZĄD 
TERMOTECHNICZNYCH ŁÓDŹ, TARGOWA NR. 3 " 


zatrudnią: 

1. techników elektryków 
2. techników mechaników 
3. kreślarzy 

4. blacharzy 


Zgłoszenia w Wydziale Personalnym godz. 8 — 13. 
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EKSMISJA „SZKOŁY 

Ponieważ Zarząd Miejski w Toma 
„zowie nie płacił od szeregu lat czyń 
„szu komornianego za budynek szkol 
ny, będący własnością stowarzysze- 
nia prywatnego — właściciele wy* 
stąpili do sądu o zapłacenie olbrzy 
miego długu — wynoszącego ”45 tr 
sięcy zł, albo eksmisję szkoły z lo 
kalu. > 


JAR OSZURIWANO CHŁOPÓW 
w POLSCE SANACYJNEJ 

Organizacje kupieckie przeprowa- 
dziły ostatnio niebywałą: grę na zniż 
kę cen zboża, wstrzymując się zupeł 
nie od kupna. Gdy ceny zbóż spadły 
do niebywałego minimum około 6 
zł. za 100 kg. — kupcy wykupywali 
je za beżcen, 4 

Chłopi, którym wmawiana że zbo 
że będzie dalej taniało — wyzbywa 
li się wszystkich zapasów, by zapła 
cić podatki. 

Gdy już chłopi wyzbyli się zboża 
— organizacje kupieckie pociągnęły 
za pasek. Zboże podskoczyło w ce- 
nie prawie dwukrotnie. Kupcy zaro 
bili miliony —chłop został-jak zwy 
kle — oszukany przez hieny speku- 
iacyjne. 


Co pisała prasa łódzka 23 marca 1930 r 


„Kurier Łódzki" przypuszcza, że 
cena zboża na przednówku dojdzie 
do 30 złotych za metr, podczas gdy 


przed miesiącem wynosiła — ok 
6 zł. 
„OBIADRI RATUNKOWE" BĘDĄ 


SRASOWANE 

„Obiadki ratunkowe“ dla bezrobe 
tnej inteligencji, która nie pobiera 
żadnych zasiłków — będa skasowa- 
ne. — Zapowiedź ta wywołała wiel- 
kie poruszenie wśród szeregóty bez 
robotnej inteligencji, która  zamie- 
rza wystosować prośbę a przedłiże- 
nie akcji obiadkowej ciioćby do 
czerwca. 


BURMISTRZ TOMASZOWA 
W OPAŁACH 

W dniu wczorajszym tłum bezro= 
botnych zebrał się przed budynkiem 
magistratu w Tomaszowie, domaga- 
jąc się natarczywie wypłacenia za- 
siłku. Do zgromadzonych usiłował 
przemówić burmistrz Tomaszowa 
Tłum jednak nie pozwolił mu mó- 
wić. Gromady bezrobotnych zaata- 
kowały magistrat, „Dopiero przyby 
cie silnego oddziału policji uwolniła 
burmistrza z opresji", („Kurier 
Łódzki”). 


GIER 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L, Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety™ w drugiej 
wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny aż do odwołania. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21: 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz, 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego z Józefem Kar 
bowskim w roli profesora Sonnen 
brucha, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 
23 marca teatr nieczynny, 


TEATR KOMEDII MUZYCZN 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Czwartek, dn. 23 bm. o godz, 19.15 
„Królowa przedmieścia”. 


PAŃSTWOWY TEATR LALER 
i „ARLEKRIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Czwartek 23 marca br.o godz. 17.15 
widowisko pt. „Złota rybka", 
Kasa czynną od godz. 10 codziennie. 


CZWARTEK 23 MARCA 1950 


12,20 
zykł. 


12.04 Dziennik południowy. 
Przerwa, 13.20 (Ł) Chwila mu 
18.26 Program dnia. 13.30 Koncert 
południowy. 14.00 Kronika rumuń- 
ska. 1415 (Ł) Komunikaty. 14.20 (£) 
„Kobiety też komponują”. 14.50 (Ł) 
„O nowych pracaca budowlanych w 
Łodzi”. 14.55 Koncert solistów. 456.30 
„Śpiewamy piosenki*. 15.50 Chwila 
muzyki. 15.556 Skrzynka, „Eksport 
16.00 Dziennik "popołudniowy. 16.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (£) 
łecital Śpiewaczy D. Pawłowskiej. 
16.45 (Ł) „Mister Twister" 5. Mar: 
szaka; 17.00 „Słuchamy muzyki“ — 
aud. słowno-muz. 17.36 Audycja słow 
no-muzyczna poświęcona młodzieży 
chińskiej. 18.00 Komentarz. 18.08 Ôd- 
powiedzi fali 49. 18.15 Muzyka ludo- 
wa. 18.40 Wszechnica Radiowa. 19.00 
Jan S. Bach. 19.19 Słuchowisko. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20,40 Muzyka 
ż płyt. 20.55 „Porożmawiajmy”. 21:00 
(b) Muzyks Kkoenipozytórów rosyj 
skich z płyt. 2140-0 A, Mickiewi 
ezu“ — opowieść radiowa. 22.00 (E) 
Montaż dźwiękowy z dyskusji robot- 
niczej w kinie „Tęcza”. 22.13 (Ł) O- 
mówienie programu lokalnego na ju- 
tro. 22.15 Chwila muzyki, 22.20 Mu- 
żyka polska. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści, 23.10 Program na dzień następ- 
ny. 23.15 Koncert rumuńskiej muzy- 
ki kameralnej. 24.00 Zakończenie au- 
dycji i Hymn, 


KI 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana“ godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 

marynarza“ godz. 17, 19, 21 


BAJKA (Franciszkańska 31) „Nie- 
bezpieczeństwo śmierci* godzina 


18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za* 
granicznych Nr 12“ — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 29, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska* I seria godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi“ godz, 16, 18.80, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Świat się śmieje“ godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeńska* II seria godz. 
18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Czarci Żleb” 
godz. 18, 20.80 


RO 


REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
Nassredina'* dla młodz. godz. 16; 
„Płomień Nowego Orleanu“ godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Tor- 
pedoówiec'Nieugięty”* godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo“ godz. 18, 20 3 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie“ godz. 16.30, 
18.30, 20.350 

TATRY (Sienkiewicza 40) «„Burza 
nad Azja“ godz. 16, 18, 20 ' 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień“ godz. 16, 18.30, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze” godz. 16.30, 18.30, 20.36 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Miasto westchnień” godz. 15, 17.30 
20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 cem" 
godz. 18,20 / 


ZE SPORTU 


Wprowadzamy współzawodnictwo 
do Ludowych Zespołów Sportowych 


województwa łódzkiego 


fizyczna i sport 
Kultura w Polsce Ludo- 
wej oparły się — dzięki doświądeze: 
niom zaczerpniętym w Związku Ra- 
czieckim — na słusznych, nie mają- 
cych sobie równych, podstawach po- 
wszęchńości. 
Do sportu garnie się już młodzież 
chłopska, znajdując w nim nie tylko 
rozrywkę w jednostajnym trybie ży 


Nr 82 


społeczne rozwinąć szeroką akcję na 
wsi, wyjaśniającą znaczenie współ: 
zawodnictwa naodcinkuk,f., jako je- 
dnego z najważniejszych czynników 
kształtowania nowego człowieka w 
proćesie przebudowy wsi polskiej iw 
walee o pokój. Wydziały Kultury Fi- 
zycznej, Wydziały Kultury i Oświa- 
ty, Wydziały Propagandy i Agitacji 
winny nawiązać ścisłą współpracę 


cia na wsi, ale również znajdując w| ustalając — na wspólnej konferencji 


nim to, co. najważniejsze, możliwości | 


— wytyczne i plan działania. Nie 


rozwoj kulturalno-społecznego. 'W | wątpimy, że taka naradę zorganizu- 


zwiążzu z tym przed ZOW ZSCh 
i Wojewódzką Rada Sportu Wiej- 
skiego stanęło poważne zagadnienie 
jak pokierować swą pracą, aby wo- 
bec żywiołowego rozwoju LZS na 
obecnym etapie nie pozostać w tyle 
i nie ograniczyć się wyłącznie do 
roli obserwatora tego, ćo robi się 
w terenie ? 

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Sportu Wiejskiego przy ZOW. ZSCh 
doszło niedawńo do wniosku, że roz 
wój LZS należy jak najszybciej skie- 
rowa na ple współzawodnictwa, 
Wniosek swój Prezydium WRSW po- 
wzięło na podstawie odgłosów z te- 
renu, nie ma. więc obawy o zbytnie 
wybieganiŁ na przód, jesli chodzi o 
praktyczne realizowanie postanowień 
władz państwowych w sprawie kul: 
tury fizycznej i sportu. 

Jakie w związku ż wprowadzeniem 
współzawodnictwa w naszych LZS 
stoją przed WZSCh zadania i drogą 


jakich przedsięwzięć może  przeła- 
mać wiele trudności, by  naieżycie 


pokierować tą akcją? 

ZSCh musi przede wszystkim, nić 
zależnie od pracowników etatowych, 
zmobilizować do pracy społecznej na 
tym polu najlepsze — dające pełną 
gwarancję wywiązania się z obowiąz 
ków — jednostki. Zadanie to może 
być rożwiązane jedynie przy maksy* 
malnym poparciu i pomocy Komite- 


tów PZPR, ZSL, zarządów ZMP, 
LK oraz komend PO „Służba 
Polsce“, Kierownictwo organizacji 


terenowych i ich aktyw winni zdać 
sobie w pełni sprawę.z ich obowiąz- 
ków na polu krzewienia k.f. na wsi 

Należy również poprzez partie po- 
lityczne, ZMP i SP oraz organizacje 


Biegi i marszokieg 
Z.K.S. „Spójnia“ 
Bekeją lekkoatletyczna ZKS Spój. 
nia (Lódź) organizuje w niedziełę na 
boisku własnym wównątrzklubowre hig 
gi na przełaj dostępne dla wszyst. 

kich, 

Biegi odbędę się dla kobiet ns dy- 
stansie 1000 m. juniorów — 1500 m., 
skniorów — 38,000 m. 

Oprócz tych biegów odbadzie się 
marszobieg dla chłopców (1000 m.). 

Początek biegów o godz, 10, Zgło- 
szenia przyjmowane będą na miejsen, 


je również Wydział Propagandy KW 
PZPR. 


Zarząd Wojew. ZSCh winien nie- 
zwłoczmie przystąpić do organizowa- 
nia w terenie odpraw instrukcyjnych 
z działaczami sportu wiejskiego. Zza- 
rządów i zktywy LZS. Wiele uwagi 
na naradach tych należy poświęcić 
dokumentacji technicznej i stosunko” 
wi do niej. 

Pożądane byłoby zrewidowanie pla 
nów realizecji budżetów przez wszyst 
kie zainterczowane w rozwoju wspól- 
zawodnictwa sportowego na wsi — 
organizacje, z myślą, czy nie dało 
by się zorganizować dodatkowych 
kursów dla instruktorów i przodow- 


W okręgu łódzkim rozpocznie się 
niebawem pierwszy krok bokserski, 
Dó zawodów będą dopuszczeni tylko 
zawodnicy, którzy są zgłoszeni w 
PZB, trenują w klubie przynajmniej 
trzy miesiące i są możłiwie przygóto 
wani do pierwszej wałki, jaką ansję 
stoczyć w swoim Życiu, Zawodnik mu 
si mioć ukończone 18 lat i. mieś za- 
świadczenie lekarskie z gruntownego 
badania oraz z prześwietienis, Musi 
być również w posiadanin księżsązki 
|zawodujęzej, Zawodnik musi być za- 
poznany z przepisami regulaminu, że 
walcży na własną odpowiedzialność | 
że mu nie wolno się wycofać z tur- 
nieju do końca rozgrywek bez uspra- 
wiedliwienia, W roku 1950 guwo 
dy pierwszego kroku bokserskiego bę- 
dą rozgrywane o przechodnią nagro- 
dę, ufundowaną przez ŁOZB dlą klu. 
"Zawodnicy zostali 


bu, który w czterokrotnym  turniejn 
zajmie I miejsce, to znaczy wiosną i 
jesienią 1950 r..orBz 


wiosną i jesienią 
INTE , 7 


podzieleni na na. 
stępnjące grupy | 720037 — 

I grupa: Żychlin. Łowicz, Łęczyca, 
Qzorków, Zgierz, 

IF grupa: Skierniewice, Rawa Ma. 
zowiecka, Tomaszów, Opoczno, Piotr- 
ków. 

IM grupa: Wieluń, Sieradz, Zduń. 
ska Wola, Karsznice, Łask, Pabiani. 
ce. 

IV grupa: miasto Łódź, 

Przedboje rozpoczynają się w Anin 


28-marca (grupa I i II), 29 marca 


Dział oficjalny ŁOZB 
Komunikat Sekcji 


Na zawody międzymiastowe Wro 


Szkoleniowej Nr 6 


Wyżej wymienieni zawodnicy obo 


cław — Łódź w dniu 26. III. br. wy |wiązani są stawić się do wagi prób 


znacza się następujących zawodni- 
ków: 

Waga musza: Stasiak Związk. — 
Zryw, rezerwa Kargier ŁKS WŁ. 
(Waga  kogucia: Matecki ŁKS-=WŁ, 
rezerwa Szaliński WZKS Bawełna. 
Waga piórkowa: Zajączkowski 
Związk. — Zryw, rezerwa Olczyk 
ŁKS Włókniarz. 

Waga lekka: Marcinkowski ŁRS— 
Wł, rezerwa Kaczmarek „Ogniwo”. 
Waga półśrednia: Dabisz ŁKS-WŁ, 
rezerwa Nagajski ŁKS Włókniarz. 
Waga średnia: Olejnik ŁKS-WŁ, 
rezerwa Piórkowski „Ogniwo'”. 
Waga półciężka: Wieczorek ŁKS- 
Wł, rezerwa Taborek Związk. — 
Zryw. 

Waga ciężka: Jaskóła ŁKS-WŁ, 
rezerwa Gatnpe „Ogniwo“. 


jnej w sobotę o godz. 13-dn, 25 marca 
br. w lokału ŁOZB. Oficjalna waga 
odbędzie się dnia 26 marca br. o 
godz. 10 również w lokału ŁOZB., 
do wagi próbnej i oficjalnej zobo- 
wiazani są również stawić się zawo 
dnicy rezerwowi. 

Zawodnicy powinn! posiadać ksią 


żeczki zawodnicze, buciki, skarpet. 


ki, bandaże i ręcznik. Na zawody 
stawią się zawodnicy punktualnie 
o godz. 17 w Hali ZS Włókniarz. 

Kierowników sekcji czyn! się od- 
powiedzialnymi za wagę, przygoto- 
wanie do zawodów i punkiuałne 
przybycie na wagę 

Na sekundanta drużyny wyznacza 
my ob. Garncarka J. 


Kapitanat Ł. O. Z. B. 


Piłkarze ŁKS Włókniarza 


trenują... 


ników w.f. oraz kandydatów na Sę- 
dziów sportowych, w celu ponadpla- 
nowego, częściowego rozwiązania bra 
ków kadr. Osobne miejsce w cało: 
kształcie pracy propagandowej zA- 
jać winna praca nad skierowaniem 
wysiłku społecznego w terenie na 
przygótówanie bazy treningow - 
Wiele trudności, zdawało by się 
nie do pokonania, a mianowicie — 
jeśli chodzi o budowe i rozbudowę 
cbiektów i urzadzeń sportowych — 
można rozwiązać przez mobilizację 
młodzieży do bezinteresownej pracy 
w tej dziedzinie, Zarządy ZSCh win- 
ny rozpatrzyć możliwości pomocy 
LZS przez przeglad remnnentów ma 
teriałowych. czesto marnujaących się 
bez pożytku. Remanenty te — nie- 
watnliwie istniejące w wielu miejsco- | S A 
wościach no b. resztówkach — warto 
wykorzystać. i Przed spotkaniem z Wisłą 
Tak przedstawia się pobieżnie ana- | piłkarze ŁKS Wiókniarza 


liza stojących przed ZSCh zadań, trenują codziennie na swoim 
związanych z wprowadzeniem wspó- boisku bardzo intensywnie 


zawódnictwa w EAS, Wykonanie ich ; 
to praca wielka i wymagsjacà mobi- | 
zacji wszystidch Bił j środków, | 
a przede wszystkim wiele dobrej wo- i 
IN. Gdy tą ZSCh potrafi zmobilizo- | 
| wać — zadania te wykona 


Na zdjęciu Hogendort 
mad „przeszkodą“. 


Wkrótce rozpoczyna sie 


„Pierwszy Krok“ bokserski w Łodzi | 


(grupa III) oraz 301/51 marca (gra- 
pa TV), Finały odbęda się 20 kwiet 


nia w Pabianicach (półfinały) oraz 31 
kwietnia w Zgierzu (Tiuały), 
Qdnośnie_ grupy łódzkiej, to przed. 
boje odbeda się w Łodzi, jak również 
i ćwierćfinały, następnie półfinały w 
Aleksandrowie, a finały w Konstanty 
nowie. 
Jak z tego wynika, rozpracowanie 
turnieju pięrwszego kroku bokserskie 
go jest tym razem bardzo Staraune 
i niewątpliwie walki naszych najmłod 
szych pięściarzy będą się cioszyły 
wielkim zainteresowaniem, 
na prowincji, gdzia boks zdobywa co- 
raz to nowych zwolenników. 


MOSKWA. — We wtorek 21 bm. 
o godz. 14 przybyła do Moskwy eki- 
pa tenisistów poiskich. 
Polacy zostali serdecznie powitani 
ra dworcu przez przedstawicieli 
Wszechzwiązkówego Komitetu Kub 
tury Pizycznej oraz przez wiceprze- 
wodniezacego Federacji Tenisowej 
ZSRR — Massa. , 
Na dworzec przybyli również za- 
służeni mistrzowie sportu, tenisiści 
Cieplikowa i Ozierow oraz główny 
trener tenisistów radzieckich — Ff 
Te 
GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 


Roedzguje: f 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 


Telefony: 


Redaktor naczelny 116-114 
Zastępca red, naczelrego MAŁ 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 216-19 


Dział korespondentów robr = 
niczych 1 chłopskich orar 
redak.orów gazetek ścien- 


nych 2719-49 
Dział mutacji 223-2% 
Dział mieśski | sportowy 254-21 

wewn, 81 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny 2754-21 
2 
Radakcja nocna 1712-31 
Eolportaż 
Łódź, Piotrkowzk» 7%, tel 222-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń; Łódź, Piotrkow- 
Bka 10a, tel. 111-50 1 114-753 


Wydawca RSI „Prasa“ 
Adr, Red.: Łódź, Piotrkowska t$, 
ni-cie piętro. 
Druk, Zakł. Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, al Żwirki 17, tel. 206-42. 
D-1-14794 


zwłaszyza 


Halio, tu „W-P*! 


poniedziałek, 20 bm, do Biura 
Komitetu Wykonawczego mię 

; dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Praga nadeszło pismo 
Ambasady R. P. w Paryżu. W piś- 
imie tym Ambasada zawiadamia, że 
| na adres jej wpłynęło zgłoszenie ko 
larzy Polonii Francuskiej, Polacy 
z Francji reprezentowani będą 
| przez pełny, 6-osobowy zespół, Z za 
wodnikami przybędą: opiekun, tre- 
ner i mechaniką 

* 


* * 


dniu 20 bm. z Pragi wyjecha- 

ła specjalna komisja Czecho= 
| słowackiego "Komitetu . Wykonaw- 
| czego, która dokona. opisu trasy po 
strónie czechosłowackiej i skoniro- 
luje pracę komitetów etapowych w 
Pardubicach, Brnie, Gottwaldowie i 
Czeskim Cieszynie, 


Femisiści polscy 
przybyli do Moskwy 


niczkow. = 

Po przybyciu do Moskwy ekipa poł 
SEA podejmowana była obiadem, na 
którym przemówienie powitalne wy- 
głosił wiceprzewodniczący Mass, W 
imieniu ekipy polskiej zabrał głos 
wiceprezes PZT — inż., Olszowski, 
dziękując w serdecznych słowach za 
zaproszenie tenisistów polskich do 
ZSRR, 

W środę Polacy rozpoczęli pierw- 
sze treningi. 


„ Uwaga amatorzy 


strzełęctwa sportowego! 

Z uwagi ne liczne zapytania Zarzą 
dów Stownrzyszeń i Klubów  Sporto- 
wych, Zarząd Okręgu PZES w, Łodzi 
wyjsśnia, że sprawa zaopatrywania 
sekcji strzeleckiej w broń i amunicję 
sportową nie leży w zasiągu. działania 
Zarządu Okręgu PZSS. Obowiązek ten 
eigży na Zrzeszeniach Sportowych, do 
których winny się zgłaszać zaintere- 
sowang sekcje, 

Sprawa zaopatrywania sekcji strze- 
leckich w broń długą i krótką typu 
wojskowego oraz amunicję 'jest przed 
miotem rozpńtrywania przez GKKE w 


Warszawie i o wyniku tut. Zarzęj 
Okręgu powiadomi zrzeszone kluby 
strzeleckie, 


Odnośnie zezwoleń na prawo po- 
siadamia i użytkowania broni sporto. 
wej dla zarejestrowanych w PZSS sek 
cji strzeleckich załatwia Zarząd Okrę 
gu PZZS,. 

Przyśpieszenie przeto rejestrowania 
broni sportowej, będącej dotąd w, nie 
legalnym posiadaniu, leży w interesie 
posiadaczy, a to. celem uniknięcia 
późniejszych konsekwencji, 


Nastał ranek dwudziestego września, 


— Okrążyć gmach i za wszelk 
cem! — rozkazał generał Wilson. 


Pałac trzymał się. 
ą cenę wziąć buntowników żyw* 


Pałac miał tylko dwa wyjścia: wschodnie — na brzeg Dża- 


mny i zachodnie — do miasta, w 


ręce wrogów. 


Za murami pałacu ukryło się około pięciuset ludzi: resztki - 
trzydziestego ósmego pułku piechoty i dwustu ludzi z bengalskiej 


artylerfi. 
Insur rozkazał ustawić przy 
we armaty pałacowe i 


1 


zachodniej bramie stare brązo* 


od wewnątrz zabarykadował wyjście. 


— Będziemy się bić do ostatka! — powiedział, 

Kilkuset zmęczonych ludzi, cztery stare brązowe armaty, mil- 
czące już fuzje — sipajom zabrakło prochu — i upór, świętw upór” 
powstańców, którzy postanowili umrzeć, ale nie poddać się — oto 
wszystko, co Insur mógł przeciwstawić ciężkim działom Brytyj” 


czyków. 


Dwie baterie największych armat biły bez przerwy w wysokie, 
zbudowane z potężnych czerwonych piaskowców, mury, otaczające 


ogromny gmach pałacu. 
Insur-Pandy rzucał się 
milkłych armat. Miał gorączkę 


po obszernym dziedzińcu, pośród za- 


po niedawnej ranie, zapadłe oczy 


biyszezały pod poczerniałymi powiekami. 

W Dewani-*Chasie, audiencjonalnej sali starego szacha, leżeli 
ma mozaikowych płytach podłogi pokurczeni z 'bólu ranni. Na 
szerokich marmurowych schodach walały się trupy zabitych. 


Podciągnięto bliżej armaty t 


śmiercionośny ogień dwóch cięż- 


kich baterii runął znów na mity i dachy, na potężne sklepienia 


i marmurowe tarasy pałacu. 


Duży. oddział Brytyjczyków zaczął zachodzić z boku, aby opa” 
nować zapasowe wyjście od strony rzeki, 

Lall-Sing pełnił służbę na posterunku obserwacyjnym, na dachu. 

— Zachodzą nas od rzeki, Insurze! — wołał, 

— Zachodzą od rzeki, a ja nawet nie mogę przestrzelić łba tego 
przeklętego sahiba, idącego na przedzie!... 


Oddział brytyjskich saperów 
ścia 


biegł w kierunku głównego wyj- 


= Koniec. Zaraz wysadzą w powietrze bramę — rzekł Insur 


Wysłał sygnalistę do helioskopu, umieszczonego na wieży gmachu. 
Był jasny, gorący dzień, słońce chyliło się ku południowi. Ze 
szczytu selmgurskiego fortu p.trzył na pałac komendant fortu 


Czandra-Sing. 
| Przy nim stała Leis, 
Tezat jej odejść do fortu. 


Jeszcze pierwszego dnia szturmu ojciec 


W jaskrawym świetle dnia na wieży pałacowej zajaśniała tar: 


cza słonecznego telegrafu. 


-= „Jesteśmy otoczeni — podała sygnał błyszcząca w słońcu tar- 
cza. — Zejście do rzeki zamknięte”. 


— Tam, w ogrodzie, 
wołała Lela, 


od jest drugie podziemne przejście! — za- 
Daj im znak Czandra-Sing! Daj im czym prędzej 


zrać, że tam, przy samej rzece, sa ukryte drzwi! 
Czandra-Sing sam pobiegł do aparatury telegrafu. 


Oddział minerów 


był już pod sama bramą pałacu. Schyliwszy 


się, biegli Brytyjczycy przez rów po drewnianym pomoście, który 
S'paje w ostatniej chwili zapomnieli rozebrać, 


Na przedzie biegł z lontem 


w ręku porucznik Home. : Porucz- 


| nik Mac-Kinn niósł worek z prochem i zapalniki, 


W tej chwili Lall-Sing krzyknął głośno. 


odpowiedź. 


Ujrzał sygnalizowaną 


Fort Selimgur mówi! — wołał. 


— „Wyjdźcie przejściem podziemnym! — sygnalizował for 
osłonimy na brzegu rzeki wasz odwrót”. 


t. My 


— Wyprowadź ludzi, Lall-Singu! — rzekł Insur. — Ja zostanę 


przy bramie, : 1 
Porucznik Mac-Kinn założył 


ładunek prochu u podstaw bramy 


Porucznik Home zapalił lont i nciekł. 


P 


- 


Wybueh płomieni. huk 
sią w drzazel 


zachodnia brama pałacu rozleciała 


Baa. 


